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Tegoroczni zdobywcy medali w mistrzostwach świa¬ 
ta i Europy w sportach lotniczych na spotkaniu 
z Marszalkiem Sejmu Mikołajem Kozakiewiczem oraz 
prezesem Aeroklubu Polskiego posłem Henrykiem 
Sienkiewiczem (z lewej). 


15 września 1991 r. pożegnaliśmy na zawsze jednego z najstarszyćh sta¬ 
żem pracy dziennikarza w redakcji czasopism modelarskich LOK, wieio- 

-STEFANA 

SMOLISA. Od chwili powstania,Modelarza” związał się ńa stałe z redak¬ 
cją i pozostał jej wierny do ostatnich ch wil życia. 

Wkrótce po rozpoczęciu ukazywania się ..Modelarza", w maju 1955 r.. Stefan Smolis wy- 
. sunął propozycję wydawania planów — wycinanek kartonowych. Pomysł zyskał sobie 
pełną aprobatę. W wyniku starań inicjatora, od października 1957 r. zaczaj ukazywać się 
nowy tytuł nazwany Maty Modelarz". Od tego czasu upłynęło ponad 30 lat. W tym okre¬ 
sie wydano prawie czterysta numerów miesięcznika, pilotowanego od początku-przez 
jego inicjatora. Natęża się Mu za to słowa uznania i podzięki dwóch modelarskich poko¬ 
leń. które po rozbudzeniu zainteresowań ugruntowywały dzięki bardzo dobrze redago¬ 
wanemu czasopismu, swe zamiiovz. nia i wiadomdęci. ■ 

Poświęcając, cale swoje życie popularyzacji modelarstwa nie ograniczał się tytko do pra¬ 
cy w redakcji. Pozostawi! po sobie trwały dorobek w postaci licznych książek, z których 
korzystają i korzystać będą szerokie rzesze modelarzy. Należą do nich m.in,: „Kolejnict ¬ 
wo". Modele kartonowe statków i okrętów ", JOQO stów o modelarstwie 1 ',,Elementarz 
młodego modelarza okrętowego". " 

Umiłowanie swojej pracy i wytrwałość w pokonywaniu'przeszkód przy redagowaniu i 
wydawaniu przez ponad 30 Sal czasopism modelarskich może służyć za przykład innym, 
szczególnie młodym, jak powinno się traktować swój zawód i działalność dla dobra ogółu, 

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI! 

Redakcja „ Modelarza ” i f ,Małego Modelarza ” 


Z wielkim żalem zawiadamiamy, że 28 sierpnia 1991 r. w. 63 roku życia zmarł po krótkiej 
chorobie wieloletni członek Centralnej Komisji Modelarstwa LOK i dziaiacz społeczny 
modelarstwa inż. arch. WITOLD ALFRED JELEŃ. 

Wiele osób znało Go jako wykonawcę wspaniałych modeli redukcyjnych-samolotów, po¬ 
jazdów oraz obiektów przemysłowych. Nasi czytelnicy jako nutora licznych , doskonałych 
planów, min. samolotów Li-2, RWD-6 i 14. samochodów Berlieł i Piat 508. okrętów 
Bounty. Canberra, Orzef i Sęp. Jeszcze inni jako autora książki .,Kolekcja samo¬ 
chodów". czy leż prezesa Klubu Modelarskiego przy Muzeum Techniki w PKiN w War¬ 
szawie. gdzie chętnie siużyi wszystkim swoją wiedzą i radą. bogatymi zbiorami literatury 
technicznej i fachowym poradnictwem. 

Przedwczesna śmierć zabrała go wkrótce po wydaniu wspólnie z Janem Tarczyńskim 
kolejnej\ będącej wynikiem wieloletnich studiów archiwalnych książki pt. „Początki poi- 
“7 iA A Dj j« 7 A ł*rh motoryzacji — Samochody C 14/S ”, z Jego wspaniałymi, precyzyjnymi rysunkami. 

4.ivmn u *' <*I vl I. Niestety, nie będzie już. więcej Jego doskonałych planów i publikacji. Wielka to szkoda. 

Pozostanie jednak w naszej pamięci jako wspaniały popularyzator i człowiek bez reszty 
oddany sprawom modelarstwa, pozostanie także Jego trwały dorobek, z którego korzy¬ 
stać będą następne pokolenia modelarzy. 

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI PRZY JA CIELE 


WITOLD ALFRED 
JELEŃ 


MODELARZE 
U MARSZAŁKA 
SEJMU 

Bardzo duże"'-sukcesy, największe w historii lot¬ 
nictwa sportowego, odnieśli nasi zawodnicy w tego¬ 
rocznych mistrzostwach świata i Europy zdobywając 
w samic* 32 medale. 12 medali wywalczyli w mistrzo- 
stwach świata i Europy modeli latających, 13 w akro¬ 
bacji lotniczej, 4 w szybownictwie i 3 w sporcie 
samolotowym, 
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ZAPAMiĘTAjMY POŻYTECZNĄ 
ZASADĘ: najlepszych warunków do 
lotów zboczowych — a więę odkry¬ 
tych, gładkich, trawiastych stoków z 
wygodnym dostępem i odpowied¬ 
nim przedpolem i zapleczem — na¬ 
leży szukać nie w wysokich górach, 
ale na obrzeżach głównych masy¬ 
wów górskich. W' Polsce przede 
wszystkim na Podhalu, na Podbe¬ 
skidziu, Przedgórzu Bieszczadzkim, 
Sudeckim itp. Doskonale warunki 
występują również na niektórych 
pojezierzach, zwłaszcza Kaszubskim 
i Suwalskim. 

NA PODHALU 

Podhale jest jednym z najpopu¬ 
larniejszych regionów turystyo.no- 
-wypooynkowych w kraju. Najdo¬ 
godniejsze tereny zboczowe są 
skoncentrowane na niewielkim 
obszarze głównego centrum tego 
regionu, jakim jest miasto Zakopane 
i jego okolice. Z tym. że najlepsze 
warunki stwarza grzbiet Gubałówki, 
ciągnący się długim pasmem, rów¬ 
noległym do Tatr — od Poronina aż 
do Chochołowa. 

W rejonie Zakopanego można la¬ 
tać w następujących okolicznoś¬ 
ciach: 

• Pizy wiatrach . potudniowo- 
-wschodnkh i południowych — na 
stokach Furmanowej, która stanowi 
wschodnią część przebiegającego 
północnym obrzeżem miasta pasma 
Gubałowskiego. Furmanowa ma 
formę bardzo regularnego grzbietu 
o długości około 1,5 km, wznoszą¬ 
cego się po prawej stronie głównej 
szosy dojazdowej z Nowego Targu 
ponad sanatoriami Nauczycielskim i 
Akademickim oraz nad Harendą. 
W rejonie sanatoriów, skąd od stro- 


Tereny 
szybowcowe 
w rejonie 
Ustrzyk Dolnych 


ny miasta wiedzie ścieżka na szczyt, 
praktycznie możliwa do wykorzy¬ 
stania względna wysokość zbocza 
wynosi około 150 m. Stoki Furma- 
nowej. w tym rejonie są dosyć czy¬ 
ste: na zboczu, a także na szczycie, 
jak i u podnóża można znaleźć dość 
dużo wolnego miejsca na lądowi¬ 
sko. 

• Przy wiatrach północno-za¬ 


chodnich, a zwłaszcza zachodnich 
— na Bachledzklm Wierchu, który 
wznosi się po drugiej stronie wspom¬ 
nianej szosy w pobliżu stacji kolejo¬ 
wej w Zakopanem: Bachledzki 
Wierch nie jest już tak foremny i 
stanowi jeden z cypli wielkiego 
półwyspu spływającego od gór spod 
Nosala w kierunku północnym: 
względna wysokość zboczy nie 


przekracza 50 m; zaletą tego wznie¬ 
sienia są rozlegle, zupełnie czyste 
łąkowe upłazy na jego południo¬ 
wym zapleczu, tworzące dogodne 
lądowiska. 

Wiatry zachodnie slwatzają rów¬ 
nież dobre warunki lotnę ną zbo¬ 
czach Bukowiny Tatrzańskiej w re¬ 
jonie 1 tradycyjnych pól narciarskich 
pod szczytem Karpenciny. 
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• Zbigniew Durczok, Witold Tendera z Aeroklubu Rybnickie¬ 
go, Lech Jamroz z Aeroklubu Kieleckiego zespołowymi wicemi 
strzami Europy w klasie modeli rakietoplanów zdalnie sterowa- 




- . 

Wojciechowi Krzyw ruskiemu (z lewej) 
pomagaja w przygotowaniu modelu rakiety 
„Ariane* Ryszard Wróblewski (w środku) 
i Zbigniew' Durczok. 


Wicemistrzowie Europy: z lewej Antoni Opoczko — zdób 
Zbigniew Durczok — zdobywca urazowego medalu w k. SSE 


wca brązowego medalu w klasie makiet $7 i 


i. / 


modclar/t* w klasie makie! S7. Brą¬ 
zowy medal Antoniego Opoczki josi 
12 medalem zdobytym przez na¬ 
szych reprezentantów w legoro- 
t znyi h mistrzostwa h Europy i świa¬ 
ta oraz 97 w historii polskiego mode¬ 
larstwa lotniczego i kosmicznego. 

Wyniki uzyskane w wymienio¬ 
nych dwóch klasach modeli kosmi¬ 
cznych są dobrą prognozą przed 
przyszłorocznymi mistrzostwami 
świata, które odheda sic w USA. 

nasi mo- 


V\ su 1 1 i iliuigjfiaj w dnwi h 27 sirrp- 
nia — 2 września br zostały prze¬ 
prowadzone Mistrzostwa Europy w 
Modelarstwie Kosmicznym, W im¬ 
prezie wzięły udział ioprezenlac je z. 
10 państw: Bułgarii, Czet ho-Slowa- 
cji. Francji, Hiszpanii, Jugosławii, 
Niemiec. Polski, Rumunii.Szwajcarii 
i ZSRR. 

Zawody' rozegrano w siedmiu kla¬ 
sach modeli. Bardzo dobrze spisali 
się nasi zawodnie v w klasie modeli 
rakiet opla nów zdalnie sterowanych 
S8ł. zdobywając indywidualnie bra- 
polowo srebi ne medale. 


Słabo, niestety 
dolarze; w klasie makie; czasowych I 
wysokościowce h. 

- f 

Poniżej podajemy wyniki indywi¬ 
dualne i zespołowe uzyskane przez 
najlepszych zawodników i repre¬ 
zentacje państwowe. 

P, WŁODARCZYK 


Najmłodszy członek ekipy 


polskiej Dariusz Kalinowski 
montuje silnik w swoim 
„Saturnie” Pomaga (z pra¬ 
wej) Antoni Opoczko. 


zowv i zes 
Równie dobrze spisali się 


mm 


— 417 pkt, T 20, Ryszard Wróblewski 
(Polska) - 296 pkl łt 29. Marek Kry- 
gier (Polska) — 183 pkt., 31. Mat iej 
Czajka r Polska i — 91 pkL Punktacja 
zespołowa: 1. Bułgaria — 1183 pkt., 

2. ZSRR 1104 pkL. 3; Niemev — 
1047 pkL, m Polska — 570 pkL 
Klasa modeli czasowych ze spado¬ 
chronem 53A: 1 r Hifon Sio fanów 
(Bułgaria) — 900 (7761 pkL, 2. Georg! 
Lu lew (Bułgaria) 900 (605) pkL, 

3, Zoran Katanie (Jugosławia) — 900 
(5811 pkL, 9. Ryszard Wróblewski 
{Polska) — 900 pkL. 14, Maciej 
Czajka (Polska) — 773 pke. 31, Ma¬ 
rek Krygier (Polska) — 529 pke 
Punktacja zespołowa: 1, F ranc ja - 
2460 pke, 2. Bułgaria — 2460 pkl_. 
3. Szwajcaria 2400 pke, 6. Polska 

— 2202 

Klasa modeli rakietoplanów S4B: 
L SJ.Ilin (ZSRR) — 720 (360) pkL, 


2, Jan PukI (C/ec łTn-Słowac ja) — 
720 (2.333 pkl,, 3, JLilian 5pasov (Buł 
gar la] -- 697 pke, 9. Marek K rygiel 
(Polska) — 500 pkf. T 20, Mafie 
C/ajka (Polska) — 239 pki 27. Ry 
s/afd Wróblewski (Polska) — 41 pkt 
Punktacja zespołowa: 1. C/echo-S 
łowacja — 2024 pkt., 2, Bułgaria — 
1750 pkt.; 3. ZSRR - 1609 pkt, 
6. Polska ~ 780 pkt. 

Klasa modeli wysokościowych ma 
kieł rakietowych S5C: L V I.Mina 
kuv (ZSRR) — 1197 pkL. 2. SJJlh 
(ZSRR) - 1117 pkL, 3. Pet ar W ran 
(zew (Bułgaria) - 1081 pkt. 

8, Wojciech kr/ywiński (Polska) — 
858 pkt., 13. Antoni Opot z ko (Polska 
— t 549 pku 14. Mariusz Kai i nowsi 
f P< ) lska ) 54 1 [ >k 1 . Punktacja zespo 
łowa: L ZSRR — 2905 pkL, 2. Buł 
gar i a — 2534 pkt., 3. Jugosławia - 
245 I pkl,, 5. Polska — 1948 pkt. 


Klasa modeli rafcrełophmów SftE: 

1. W. Mi miko w (/S R R i — 1080 f 702} 
pfcL, ■ 2, Stefan Mokran (C/et ho- 
-Słowacja) — 1080 (667) pk«., 3. Zbig¬ 
niew Durczok (Polska) — 1080 (635) 
pkt., 9. Lech Jamroz (Polska) — 
907. Punktacja zepofowa: 1. ZSRR - 
3179, 2, Polska -- 3109 r 3, C/cc ho- 
-Mn wat ja —~ 3017. 

Klasa makiet S7 : L A.Korc/agm 
(ZSRR i —- 933 pkt .-i 2. fan Kol u ha 
SC/ck Im-Słowa* ja) ™ 890 pkL, 

3, Antoni Opu</ho (Polska) — 884 
pkr,, 8, Mariusz Kalinowski (Polska) 
— 8.45 pkt r . 14, Woj< jec \ i K i zy w i ńsk i 
(Pokka) — 742 pku, Punktacja ze¬ 
społowa: k Bułgaria — 2581 pkt.. 


2. (ugodawia — 2095 pki. T ,3. ZSRR 

— 1808 pkL> 4. Polska — 1729 pkt. 
Klasa rakiet wysokościowych StA; 
1, Robert Klima (Niemcy) — 339 
pkt,, 2, Adrian Vioreanu (Rumunia) 

— 301 pkt,. 3, Yladimir Ctpcif {Ju¬ 
gosławia) — 289 pkt * P 9. Madej 
Czajka (Polska) — 264 pkt. ? 18| Ma¬ 
rek Krygier (Polska) --- 176 pkL 
Punktacja zespołowa: 1. Niemcy -- 
897 pkt. r 2, Jugosławia — ■ 766 pkL. 

3, Rumunia . 720 pkL, 6. Polska 

440 pkL 

Klasa rakiet czasowych z taśmą S6A: 
1. Julian Spaśovv i Bułgaria) — 480 
pkt., 2. fos/ko Dragon (Bułgaria) - 
424 pkt., 3. Robert Klima (Niemcy) 
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Model mistrza Polski Stefana 
Gaudyńskiego. Napęd stanowi 
silnik firmy Robbe. 


,,Franco Coior" brązowego 
medalisty Franciszka Glaso- 
wicza. Masa modelu 3,4 kg. 
Kadłub balsowo-drewniany. 
Silnik (o mocy 2 KM) i apara¬ 
tura RC firmy Webra. 
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Tekst i zdjęcia: ZBYSŁAW GONTARZ 
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Tegoroczne Mistrzostwa Polski Modeli 
Zdalnie Sterowanych klas F3A i F3A Klub od¬ 
były się na lotnisku Aeroklubu Warszawskie¬ 
go, W obu klasach na starcie stanęło 19 mo¬ 
delarzy. 
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W klasie F3A nie zanotowaliśmy 
nowinek technicznych. Większość 
uczestników mistrzostw startowała 
sprawdzonymi modelami. Napęd 
tego typu modeli to w 60%, mające 
dobrą markę wśród modelarzy, sil¬ 
niki firmy Webra, 

Tradycyjnie już na mistrzostwach 
Polski wychodzą szkolne błędy. Da¬ 
je 1 o sobie znać brak treningu. Naj¬ 
więcej kłopotu sprawiał modela¬ 
rzom jeden z trudniejszych manew¬ 
rów — lądowanie. 

Nadał dominują modele szybkie, 
które nie pozwalają na dostateczne 
zaakcentowanie figur. Stawiają one 
jednocześnie przed pilotem — mo¬ 
delarzem duże wymagania. Przy te¬ 
go typu modelach trzeba się wyka¬ 
zać odpowiednim refleksem i wie¬ 
loma godzinami treningu. W tym 
drugim przypadku ze względu na 
koszt nasi modelarze ograniczają la¬ 
tanie do minimum. Polega ono na 
zaliczeniu punktów kwalifikacyj¬ 
nych i pokazaniu się na mistrzo¬ 
stwach. 

Starty rozpoczęli zawodnicy w 
klasie F3A Klub. Do tytułu mistrzow¬ 
skiego pretendowało 11 modelarzy. 
Pierwsza kolejka przyniosła prowa¬ 
dzenie 1 Witoldowi Stefańskiemu z 
Aeroklubu Łódzkiego. Faworyt tej 
grupy Robert Makowski (Aeroklub 
Poznański) uplasował się na drugiej 
pozycji. Później okazało się, że by! 
to jego najsłabszy lot. już drugi wy¬ 
stęp wysunął go na pierwszą pozy¬ 
cję, zaś trzecie wejście na start po¬ 
twierdziło jego wyższość nad rywa¬ 
lami, Mistrzem Polski z wynikiem 
951 pkt, został Robert Makowski. Ty¬ 
tuł wicemistrzowski wywalczył Wi¬ 
told Stefański (909 pkt.}. Na trzeciej 
pozycji uplasował się Andrzej Szy- 
naka {Aeroklub Grudziądzki) 
—~ 842 pkt. 


—UUHI BK-T 


Trzeci lot w efekcie przyniósł 
zmianę w układzie sił. Prowadzenie 
objął Stefan Caudyńskś — 1000 pkt. 
Na drugą pozycję wysunął się Jerzy 
Kosiński, zaś na trzecim miejscu 
uplasował się Franciszek Glasowicz. 
W takiej też kolejności ci trzej mo¬ 
delarze stanęli na podium. Stefan 
Gaudyński (Aeroklub Łódzki) — 
3000 pkt. Jerzy Kosiński — 2962 pkt. 
Franciszek Glasowicz — 2850 pkt. 
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W klasie F3A zapowiadała się bar¬ 
dziej zacięta rywalizacja. Na stan ie 
stanęło 8 zawodników. Znawcy mo¬ 
deli akrobacyjnych w przedstarto- 
wych spekulacjach stawiali na Fran¬ 
ciszka Gfasowicza — obrońcę mi¬ 
strzowskiego tytułu, jednak po 
pierwszej koleje e lotów jego sytua¬ 
cja nie była zbyt optymistyczna, bo¬ 
wiem Stefan Gaudyński z Aeroklubu 
Łódzkiego uzyskał o 25 pkt. więcej. 


Drugi lot nie przyniósł wyjaśnie¬ 
nia. Sytuacja u czołówce jeszcze 
bardziej się skomplikowała, bowiem 
po drugiej kolejce po mistrzowski 
tytuł mógł sięgnąć także Jerzy Ko¬ 
siński (1000 pkt, w drugiej kolejce 
lotow i. Czyżby miało dojść do de¬ 
tronizacji mistrza? Odpowiedź na to 
pytanie przyniosła sobota, wszak na 
ten dzień przewidziano trzecią i 
czwartą kolejkę lotów. 
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# Pr zy wiatrach wschodnich (a ta¬ 
kże zachodnich) ciekawe warunki 
stwarza Olczański Wierch, dość re¬ 
gularny wałek — półwysep, ciągną¬ 
cy się od Toporowej Cyhrłi w stronę 
Poronina; jego główny grzbiet ciąg¬ 
nie się na przestrzeni około 500 m i 
opada na dwie strony w kierunku ja¬ 
rów —• potoków: Olcżańskiego i 
Orawcowego, tworząc niezbyt 
strome stoki o wysokości względnej 
rzędu 40 m: jest to właściwie małe 
zbocze, ale za to bardzo czyste, 

• Przy wiatrach północno-wscho¬ 
dnich — najlepsze warunki znaleźć 
można w zachodniej części pasma, 
Gubałowskiego. na przełęczy pod, 
szczytem Ostrzysz, który wznosi się 
u podnóża wsi Dzianisz, niedaleko 
Witowa, około 7 km w prostej iinii 
ód Zakopanego. Przełęcz ta. poło¬ 
żona na wysokości nieco poniżej 
1000 m. opada ku północnemu 
wschodowi stromym z bot /cm 


{przecinka leśna) w stronę położo¬ 
nej w ! głębokiej kotlinie wsi Ciche; 
drugi bardziej odkryty stok tej prze¬ 
łęczy jest nachylony (z niewielkim 
odchyleniem na zachód) ku połud¬ 
niu; duża względna wysokość 
tych zboczy (co najmniej 120 m), a 
także 'charakter przełęczy tworzącej 
wyraźną dyszę w obrębie długiego i 
regularnego pasma, stwarza wyjąt¬ 
kowo dobre warunki, które miałem 
możność wielokrotnie sprawdzić; 
rozległy, płaski upłaz łąkowy. wzno¬ 
szący się łagodnie od przełęczy na 
wschód (w stronę Zakopanego); 
stwarza wyjątkowo dobre i bez- 
, pieczne warunki do lądowania, 

• Przy wiatrach południowo-za¬ 
chodnich i zachodnich — wspaniałe 
wprost możliwości łatania zboczo¬ 
wego stwarza Czarna Góra. wzno¬ 
sząca się po wschodniej stronie wsi 
Białka Tatrzańska, kilka kilometrów 
na północ od Bukowiny, a około 
70 l •” z Zakopanego. 


W BESKIDACH, 

NA PODBESKIDZIU 

W odległości około 30 km na pół- j 
noc od Tatr rozpościerają się rozleg¬ 
łe. łagodnie ukształtowane obszary 
górzyste zwane Beskidami. Są to 
wielkie zgrupowania podobnych do 
siebie, pasmowych, kopulastych lub 
pojedynczych wzgórz poprzedzie¬ 
lanych urozmaicona siecią licznych 
dofin. 

Główny masyw beskidzki — tak 

f 

zwany Beskid Wysoki i wchodzące 
w jego skład obszary Beskidu Ży¬ 
wieckiego z najwyższym, skalnym 
masywem Babiej Góry oraz obszary 
Beskidu Sądeckiego z łagodnymi i 
monotonnymi masywami Gorców, 
pasmami Radziejowej i jaworzyny 
okalają całe Podhale. Beskid Wysoki 
łączy się na zachodzie z Beskidem 
Śląskim, a na wschodzie, poczynając 
od przełęczy tylickiej, przechodzi w 
rozległe, sięgające aż do Bieszcza¬ 
dów', obszary Beskidu Niskiego. 

Wspólną cechą krajobrazu be¬ 
skidzkiego jest duże zalesienie. 
Sprawia to, że dużych i łagodnych I 
terenów szybowcowych w Beski¬ 
dach na ogół brakuje. Dlatego od¬ 
krytych stoków trzeba szukać na ob¬ 
rzeżach. Przykładem jest góra 
Wdżar — położona na przedpolu 
masywu Gorców, w pobliżu Czorsz¬ 
tyna — tuż przy drodze Nowy 
Targ—Szczawnica. Wznosi się ona 
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ponad przełęczą Kraśnicką, która 
stanowi przełom tej drogi w pobliżu 
Krościenka. Górę tę, niegdyś niedo¬ 
stępną ze względu na czynne ka¬ 
mieniołomy, upodobali sobie 
szczególnie miłośnicy sterowania 
magnetycznego, urządzając tam co¬ 
roczne spotkania i zawody. Sprzyja 
temu dogodne ukształtowanie góry 
— jej zasadnicze południowo-za¬ 
chodnie stoki mają doskonałe 
przedpole, które tworzy rozległa w 
tym miejscu dolina Dunajca. . . 

Szczególne miejsce znajduje się 
również na wsc hodnim skraju Beski¬ 
du Sądec kiego w pobliżu historycz¬ 
ne?) miejscowości Tylicz, położo¬ 
nej zaledwie <j km na południowy 
wschód od Krynicy, głównego na 
tym obszarze centrum klimatyczno- 
-wypoczynkowego. Tuż obok, nieco 
na północ od Tylicza, przy drodze 
do wsi Mochnaczka wznosi się, pięk¬ 
nie ukształtowane i co najważniej¬ 
sze całkowicie pozbawione zadrze¬ 
wienia. trawiaste wzgórze o nazwie 
Łan (740 m n.p.m.i. Główne zbocze 
tej góry nieco wklęsłe, o szero¬ 
kości doi hodzącej do 700 m t prak¬ 
tycznej. możliwej do wykorzystania 
wysokości względnej w granicach 
co najmniej 100 m -- stanowi ideal¬ 
ny wprost obszar dla żaglowych lo¬ 
tów szybowcowych. 

Podbeskidzie w pobliżu Bielska- 
-Białej ma również starą szybowco¬ 
wą tradycję ze względu na zlokali¬ 
zowanie na górze Żar legendarnego 
już dziś szybowiska.. Wspaniale 
ukształtowany masyw Żaru (761 ni 
n.p.m.) i Kiezery (831) stanowi natu¬ 
ra ną przegrodę wielkiej Kotliny 
Żywieckiej — tale, że w tym rejonie 
wytwarza sic przepływ mas powie¬ 
trza indukujący potężne prądy dy¬ 
namiczne. 

Zbocza Żaru były i są, mimo 
obecności zbiornika wodnego, wy¬ 
korzystywane przez modelarzy/. ca¬ 
łej Polski. Można tu łatać zarówno 
na głównym najmniej zalesionym 
stoku południowym, jak i na prze¬ 
ciwnym stoku północnym, a także 
na północ no-zachodnim cyplu Ki- 
czery, 

“ -3 



Nachylone 
ku południowi 
strome zbocza 
Furmanowej 


Szybowcowa 
topografia miasta 
Zakopane. 
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Nie przmnać wysokoid zbacza 


Obszar dogodnych wznoszeń 


Na sączycie Żaru; w oddali widoczny gigantyczny zbiornik wodny (jeszcze nie napełniony) 


PRZEDGÓRZE 

BIESZCZADZKIE 

Przedgórze Bieszczadzkie obejmu¬ 
je duży i bardzo atrakcyjny pod 
względem turystycznym obszar, 
który się cięgnie szerokim 50-kifo- 
metrowym pasem od wschodniej 
granicy (okolice Krościenka i 
Ustrzyk Dolnych) poprzez rejon So¬ 
liny, Leska, Baligrodu aż do Rzepe- 
dzi i Komańczy. Dalej ku zachodowi 
obszar ten Jęczy się bezpośrednio z 
Beskidem Niskim, a na północy 
przechodzi w Podgórze Przenwsło- 
-Dynowskie, 

Regularne pasma górskie o wyso¬ 
kości rzędu 700 m, ciągnące się dłu¬ 
gimi, wielokilometrowymi, równo¬ 
legle ułożonymi łańcuchami U pół¬ 
nocnego zachodu na południowy 
wschód), odznaczają się wyjątkowo 
dobrymi właściwościami dynami¬ 
cznymi. Nic więc dziwnego, że re¬ 
gion ten, zwłaszcza okolice Ustia- 
nowej koło Ustrzyk Dolnych i Bez- 
mśechou'ej koło Leska, stał się jesz¬ 
cze przed wojną kolebką polskie¬ 
go szybownictwa. 

Z punktu widzenia możliwości 
wykorzystania modelarskiego Ustrzy¬ 
ki Dolne, połączone wygodnym do¬ 
jazdem drogowym i kolejowym z 
resztą kraju, mają wyjątkowo ko¬ 
rzystne położenie. Ze wszystkich 
stron otaczają miasto dogodnie 
ukształtowane i łatvvo dostępne 
pasma wzgórz — tak, że w rejonie 
tym można latać przy wszystkich 
prawie kierunkach wiatru: 

• Przy wiatrach południowych i 
południowo-zachodnich — najdo¬ 
godniejsze warunki stwarzają stoki 
Małego Króla (zwanego też „Karoli- 
kiem ), wznoszące się tuż nad 
Ustianową, która stanowi dziś za¬ 
chodnie przedmieście Ustrzyk Dol¬ 
nych; kilkukilometrowy i w rejonie 
miasta czysty na ogół grzbiet, opada 
łagodnym zboczem o nachyleniu 
około 1:5 w stronę drogi i linii kole¬ 
jowej do Leska; zbocze ma łagodne, 
rolniczo zagospodarowane przed¬ 
pola. a od przeciwległego, najpotęż- 
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niejszego i najdłuższego w tym re- 
onie pasma Żukowa, oddziela je 
ilkukilomejrowa płaska dolina. 

Na marginesie warto wspomnieć, 
że właśnie zbocza Żukowa (obecnie 
zalesione) zadecydowały o rozwoju 
ośrodka szybowcowego w tym rejci- 
nie. Dla naszych celów wygodniej¬ 
sze są jednak mniejsze, ale bardziej 
dostępne stoki, 

Warto również wspomnieć, że 
tradycyjnym miejscem wzlotów 
zdalnie sterowanych modeli szy¬ 
bowców była po wojnie nie LJstia- 
nowa. a!e podobnie nachylone zbo¬ 
cza w paśmie Orlika, rozpoczynają¬ 
ce się na wschodniej krawędzi mia¬ 
sta. Obecnie Orlik w dużej mierze 
zarósł lasem i krzakami, tak, że do 
w ykorzystania nadaje się jedynie za¬ 
chodni, górujący bezpośrednio nad 
miastem cypel wzgórza. 

• Przy wiatrach zachodnich — 
można łatać na "rozległych, stokach 
Gromadzyna, który stanowi jakby 
przedłużenie pasma „Karolika’*, 
przerwanego doliną i zabudowa- ‘ 
niami ciągnącymi się wzdłuż drogi 
do miasta. Gromadzyn — podobnie 
jak Mały Król jest również tradycyj¬ 
nym miejscem uprawiania sportów 
zimowych. 

• Przy W'iatrach północno-wscho¬ 
dnich — można wykorzystać bar¬ 
dziej odkryte miejsce (tereny nar¬ 
ciarskie) na stokach Kamiennej La¬ 
wo rty, która stanowi jedno z naj¬ 
wyższych wzniesień w tym rejonie, - 
Można również wykorzystać jej 
wschodni cypel w bezpośrednim są¬ 
siedztwie miasta., wystawiony swoim 
dość płaskim czołem na rozległą do¬ 
linę rozpościerającą się za miastem 
wzdłuż drogi do nadgranicznego 
Krościenka, 

Rejon Ustrzyk Dolnych nie wy¬ 
czerpuje różnorakich możliwości 
zorganizowania lotów szybowco¬ 
wych w niezwykle urozmaiconym 
krajobrazie pod bieszczadzkim. Atrak¬ 
cyjne warunki stwarzają także ob¬ 
szary leżące nad Zalewem Soliń- 
skim, Dogodne, wystawione na po¬ 
łudniowy zachód, zbocza znajdują 
się naprzeciwko Soliny w bezpoś¬ 


rednim sąsiedztwie zapory oraz nie¬ 
co poniżej w rejonie wsi Bobrka. 

Wiele dogodnych terenów zbo¬ 
czowych można znaleźć w okolicy 
Rzepedzt i Turzańska, gdzie domi- 
hują zbocza o wystawie południo¬ 
wo-zachodniej, a także w rejonie 
Międzygórza przy szosie do Sanoka, 
gdzie można tatar przy wiatrach po¬ 
łudniowych i zachodnich. 

Warto również wspomnieć o ma¬ 
lowniczym krajobrazie Beskidu Nis¬ 
kiego, na zachód od Komańczy w 
kierunku Tylawy, W silnie pofałdo¬ 
wanym terenie, słabo zalesianym i 
miejscami sprawiającym wrażenie 
dzikiego stepu, znajduje się wiele 
niewysokich, ale za to regularnych i 
bezpiecznych stoków z otwartym 
trawiastym przedpolem, skierowa¬ 
nych zwłaszcza w stronę południa. 

PONAD ZALESIONYMI, 

NIEDOSTĘPNYMI 

STOKAMI 

Znalezienie dostatecznie „czyste- 
g&" i zarazem właściwie „nawiane¬ 
go” zbocza jest nieraz bardzo trudne. 
Często natomiast występują sytuacje, 
kiedy najkorzystniej ..nawiane" sto¬ 
ki są niedostępne, zaś dogodne miej¬ 
sce dla startu i lądowania znajduje 
się nie na ich szczycie, lecz u podnó¬ 
ża. Warunki takie występują prawie 
wszędzie, a zwłaszcza w wysokich 
górach (Tatry, Karkonosze). Których 
dolne, reglowe partie są całkowicie 
zalesione, a tuż pod nimi rozpoście¬ 
rają się rozległe i gładkie łąki. 

Wyposażenie „Delfina" pozwala 
w pełni wykorzystać takie sytuacje, 
oczywiście przy zastosowaniu silni¬ 
ka pomocniczego. Robiłem to kilka¬ 
krotnie w Zakopanem, startując pod 
Krokwią i pod Nosalem do długo¬ 
trwałych lotów żaglowych nad stoka¬ 
mi regli tatrzańskich. Moje doświad¬ 
czenia z tych lotów są następujące: 

• Przede wszystkim trzeba ocenić 
siłę wiatru. Wiatr dolny nie jest żad¬ 
nym wskaźnikiem, gdyż u podnóża 
zbocza zalega strefa martwa. Pręd¬ 
kość wiatru górnego staramy się oce¬ 
nić po obłokach lub szumie drzew. 


Technika 
wykorzystywania 
prądów dynamicznych 
nad zalesionymi 
niedostępnymi 
stokami 

{regle tatrzańskie). 

• Bezpieczniej wystartować w 
pewnej odległości od Krawędzi lasu. 
Daje to lepsze wyczucie wiatru, lep¬ 
sze pole obserwacji i większą swo¬ 
bodę manewru. 

k 

• Wznoszący się szybowiec nale¬ 
ży utrzymywać przed nadajnikiem w 
znacznej odległości do stoku aż do 
momentu wyłączenia się silnika. 

• Po przejściu do lotu ślizgowe¬ 
go trzeba ustabilizować prędkość na. 
poziomie zapewniającym dobrą pe¬ 
netrację pod wiatr. Nie należy od 
razu zbliżać się do zbocza, lecz 
sprawdzić czy noszenie występuje 
również w większej odległość: Qf j 
stoku. Szybowiec może bowiem na¬ 
trafić na tżw. falę poprzedzającą. 
Jest to prawdopodobne, zwłaszcza 
gdy przejście do lotu Ślizgowego 
odbywa się na wysokości zbliżonej 
do szczytu zbocza (regli). 

• Gdy w oddalonej strefie nie ma 
noszeń, kierujemy szybowiec roz¬ 
ciągniętą ósemką w stronę zbocza. 
Pełnych zwrotów z wiatrem trzeba 
raczej unikać. 

• Podstawową sprawą będzie te¬ 
raz utrzymanie bezpiecznego dy¬ 
stansu od zalesionego stoku. 
Utrzymamy go (rysunek), jeżeli nie 
dopuścimy, aby sylwetka szybowca 
znalazła się na tle lasu — trzeba ją 
zawsze trzymać na tle nieba. 

• Pamiętać trzeba, że w tych wa¬ 
runkach cały pilotaż odbywa się me¬ 
todą „na siebie”. Trzeba więc mieć 
dobrze wy trenowany ten sposób pi¬ 
lotowania szybowca. 

• Lądowanie odbywa się od¬ 
wrotnie niż start. Odlatujemy daleko 
nad przedpole zbocza, wytracamy 
wysokość i lądujemy równolegle do 
linii lasu lub prostopadle („pod 
stok”), gdy rozmiar łąki na to pozwa¬ 
la. 

Loty tego rodzaju dostarczają nie 
mniej emocji niż normalne loty 
zboczowe, są doskonałą szkołą pilo¬ 
tażu, a co najważniejsze — można je 
wykonywać na każdej prawie łące 
podleśnej. 

WIESŁAW SCHIEK 
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Prototyp Iskry 200 BR znajdujący się 
w Lubuskim Muzeum Wojskowym w Drzonowie, 
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Tekst i zdjęcia: 
PRZEMYSŁAW 
SKULSKI 


Rysunki: 

IPOTY 

KOLANOWSKI 





W połowie lat pięćdziesiątych zespół konstrukcyjny inż. Tadeusza Sołtyka z 
Instytutu Lotnictwa rozpoczął prace nad odrzutowym samolotem szkolno-tre- 
ningowym. Wiązało się to z przezbrojeniem jednostek lotnictwa myśliwskiego 
na odrzutowce typu Mig-15, Lim-1 i Lim-2. Wtedy też zrodziło się zapotrzebo¬ 
wanie na samolot o napędzie odrzutowym, który mógłby być wykorzystany w 
procesie szkolenia pilotów. 

a.. 


Oblot prototypu nastąpił 5 lutego 
1960 roku, a kilkanaście dni później 
od by i a się oficjalna prezentacja no¬ 
wej maszyny, która otrzymała ozna¬ 
czenie 75-77 Iskra. Takie były na¬ 
rodziny pierwszego polskiego od¬ 
rzutowca. 

Seryjną produkcję samolotu 
oznaczonego Iskra bis rozpoczęły -y 
1963 roku zakłady PZL IV,SA' w Miel¬ 
cu. Prace nad rozwojem Iskry nie 
ustały jednak z chwilą jej wejścia do 
eksploatacji. W roku 1968 został ob¬ 
latany prototyp Iskra 100 z 2 do¬ 
datkowymi węzłami podwieszenia. 
Seryjna odmiana tej maszyny otrzy¬ 
mała oznaczenie Iskra bis B. Z kolei 
Iskra bis C to wersja przystosowana 
do zadań rozpoznawczych i kory¬ 
gowania ognia artylerii. 

Na początku lat 70-tych dla po¬ 
trzeb treningowych, jak i zastosowań 
taktycznych opracowano 1-miej¬ 
scową wersję Iskry przeznaczoną do 
zadań rozpoznawczych i szturmo¬ 
wych. Samolot ten otrzymał ozna¬ 
czenie TS-11 Iskra 200 BR. Prototyp 
o numerze seryjnym 440823 został 
oblatam- 22 czerwca 1972 r. Maszyna 
miała skróconą osłonę kabiny, a w 
miejsce drugiego fotela wmonto¬ 
wany hyl dodatkowy zbiornik pai : - 
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wyrzutni poaskow 
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tograficzny. Nd 4 pociskrzydłowych 
węzłach można było podwiesić roz¬ 
szerzony zestaw uzbrojenia, składa¬ 
jący się / kombinacji bomb do 
10(i kg. zasobników z karabinami 
maszynowymi oraz zasobników z 
4 lub fi niekierowanymi pociskami 
rakietowymi. Stało uzbrojenie sta¬ 
nowiło działko NS-23 kalibru 23 mm 
z zapasem amunicji 40 sztuk. Po 
prawej stronie, z przodu kadłuba 
znajdował się < hamkłerystyczny za¬ 
sobnik na wyrzucane łuski. Napęd 
iskry 200 BR stanowił zmodyfikowa¬ 
ny silnik SO-3B o ciągu 10,0 KN 
(1100 kG), 

Mimo że Iskra 200 BR była samo¬ 
lotem bardzo ciekawym, nie została 
skierowana cło produkcji seryjnej, 
jedyny prototyp 1-miejscowej iskry 
znajduje się obecnie w Lubuskim 
Muzeum Wojskowym w Drzonowie 
koło Zielonej Góry. W tym miejscu 
można zaznaczyć, ż.e najprawdopo¬ 
dobniej istniał też co najmniej 1 eg¬ 
zemplarz wersji l-miejscowej prze¬ 
robiony doraźnie. Polegało to na 
wmontowaniu w miejsce drugiego 
fotela dodatkowego zbiornika pali¬ 
wa i zakryciu części osłony kabiny 
blachą. 

Chociaż Iskra 200 BR nie była 
produkowana seryjnie, to wydaje 
się, że doświadczenia-zdobyte przy 
pracy nad tą maszyną zostały wyko¬ 
rzystane w opracowaniu 2-miejsco- 
wej wersji szkolno-bojowej Iskra 
bis D i szkolno-rozpo/nawczej Iskra 
bis DP. 






Charakterystyczna osiona kabiny iv wersji 1-miejscowej 


Prototyp Iskry 200 BR pomalowa 

nv bvi w następując v • ' > • 1 • 


wierzchnie górne i boczne — płatny 
kamuflażowe w 3 kolorach — jasno¬ 
zielony fF.S 34128], oliwkowozielonv 
(FS 34079} i ochra (FS 30219): po¬ 
wierzchnie dolne były w kolorze 
jasnoniebieskim (FS 35414 . Numer 
taktyczny na przodzie kadłuba 0823 
był w kolorze białym (FS 37875). 
Układ plam kamuflażowych pokazu¬ 
je rysunek nr 3. 

UWAGA: Oznaczenia farb we¬ 
dług.S ederal Standard FS 595a są po¬ 
dane. ze względu na brak odpo¬ 
wiedników, w przybliżeniu. 


Istnieją dwa modele Iskry .... 
Pierwszy to model firmy Fun-Mo- 
del.' Zestaw fen zawiera również 
części wykonane z metalu, m.tti. 
podwozie, silnik, przedział'nosowy 
wraz z działkiem. Drugim jest model 
wtryskowy firmy „Mastercaft". który 
w sprzedaży pojawił się w bieżącym 
roku. Składa się on z 40 części i 
umożliwia również zbudowanie 
wersji 2 


miejscowe! 


MODELARZ 





































































































































































































































































































m 




ISKRA 200 BR - niektóre dane techniczne: 


• rozpiętość 

• długość 

• wysokość 

• masa własna 

• masa całkowita 

prędkość max. 720 km/h, 
pułap , 11 000 m. 


10,06 m, 
11,25 m, 
3,50 m, 
24 76 kg, 
3740 kg, 


Detale podwozia głównego 





jasnozielony (FS 34128); b — jasnoszary (FS 36270); c — oliwkowozielony (F$ 34079); d—ochra (FS 
30219); e — jasnoniebieski (F$ 53414); 1 — czerwony (FS 31302); g — biały (FS 37875); h -- czarny 
(FS 37038). Nosek samolotu w kolorze zielonym (FS 34096). 
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PLASTYKOWYCH 

MODELI 

WYSTAWOWYCH 
WYKONANYCH 
Z ZESTAWÓW 
FIRM 
ITALERI 
ITAMIYA 


ORGANIZATORZY IX OGÓLNOPOLSKIEGO KONKURSU 
KARTONOWYCH MODELI REDUKCYJNYCH 

oraz I Ogólnopolskiego konkursu Plastykowych ModeinWystawo- 
wych firm ITALERI i TAMIYA informują, że obie tegoroczne imprezy 
odbędą się w dniach 23 - 04 listopada 1991 r. 

Pierwszy z nich przeprowadzony będzie w 3-ch kategoriach wieko¬ 
wych (do 12,12—16 i powyżej 16 lat) w klasach samolotów . rakiet, 
żaglowców. statków i okrętów, pojazdów kołowych i gąsienicowych 
oraz pojazdów szynowych. 

Drugi natomiast, bez podziału na kategorie wiekowe w klasach 
samolotów, pojazdów, żaglowców oraz statków i okrętów. 

Wszelkie niezbędne informacje otrzymać można w Spółdziel¬ 
czym Domu Kultury „Korelat — 2”, Oleśnica, ul. Kochanow¬ 
skiego 5, tel. 47-061 


I. Ogólne warunki przyjęcia 
modelu 

!. Model wystawowy z zesta¬ 
wu jest to model wykonany bez 
przeróbek powodujących istotną 
zmianę wyglądu i typu. przysto¬ 
sowany do częstego, przenosze¬ 
nia-i ekspozycji (tj. na podstawce 
z przewidzianą możliwością mo¬ 
cowania uchwytu, przenoszenia i 
transportowania - ■ np. skrzynka 
stelaż dp j. 

2. Zmiany wprowadzone do 
modelu nie powinny zniekształ¬ 
cać jego bryty (np, zdjęte 


wszystkie osłony silnika i uzbro¬ 
jenia). ale winny wyglądać reali¬ 
stycznie (np pocienienie otwar¬ 
tych drzwi, klap, krawędzi ścian 
itp.}. 

.3 Podstawka pod model mo¬ 
że być wykonana w formie (pro¬ 
stej. ale nie może być przyjęty do 
konkursu model bez podstawki 
Wskazane jest zaaranżowanie jej 
na oryginalną powierzchnio na 
jakiej mozo znajdować się orygi¬ 
nał (płyta lotniska, droga, woda, 
dok), jednak aranżacja podstaw¬ 
ki nic może zmniejszyć ekspozy ¬ 
cji modelu. 


II. Termin i miejsce imprezy 


23 ■ 24.1 PI 9$ 


r 


KIM PIK 


Oleśnica, pi. Zwycięstwa t. 

W konkursie mogą wziąć 
udział tylko modele z fabrycz¬ 
nych zestawów firm IlALERł 
lub TAMIYA 

III. Sprawy organizacyjne 

Konkurs rozegrany będzie w 
kategorii samolotów, okrętów i 
statków, żaglowców i pojazdów 
bez podziału na wiek wyko¬ 
nawców. Opłaty, harmonogramy 
itp. w regulaminie konkursu, któ¬ 
ry można otrzymać w SDK 
..Korelat - 2Vul. Kochanowskie¬ 
go 5. 56-400 Oleśnica. ' - 


IV. Punktacja plastykowych 
modeli wystawowych 

t. Widok ogólny 0 15 pkt. 

2. Geometria, czystość. 

wkład pracy 0—25 pkt. 

3. Przeróbki mające na celu 

na ł ra kcyj h ien iewyglg d u 
modelu (udokumentowa¬ 
ne.! . 0-15 pkt. 

4 Aranżacja modelu na j'od¬ 
stawce 0 —• 15 pkt. 

5. M a Iowa nie model u (u do - 
komentowane) 0 • 25 pkt. 

6 Ślady eksploatacyjne (u- 
dokumentowane) 0 05 pkt. 

Razem 0-- i 00 pkt. 



Modelarz 


POMAGA 


TOMASZ BEKALAREK 


ul Armii 


Krajowej 3; 20.1)8 200 Sieradz po 
.szykuje egzemplarzy ..Małego Modr 
tarza : 10/63, 8/74. łO 76 K) 78 
5 79. 2. TO, RO. 4. 9 81. 9 82 8. 
10 i 83,9/84. 12 / 3 © j 5. 87. W zamian 
oferuje „Małego Modelarza' nr 9. 86 i 
1 I 12/90. znaczki luh zapluci go 
tówką. 

RAFAŁ BORKOWSKI ul Główna 
12. Kadłub Tur, 46 046 Ligota Tur. ■ 
poszukuje Małego Modelarza / no 
stepującymi planami: „Aurora". P/i 
23 ..Karaś". Tu 2 LWS 4 .Żubr", ORP 
Piorun”. ORP „Błyskawica"-, ORP 
..Grom li . .Yitlorio Venoto“. HMS 


Ponolope". B 24 
miar oferuje J Bil l 
56. 78. 79. 82 86 
118. 120 127, 1 

137. 138. 140. 9 
PM pr: 119. 121 
.Pojazdy Wojsku 
oraz .MM". Bf 
„Stuart VI . TBP 
Miragr r 2000 . 


..Liberator" W za 
nr 9.34. 36. 45, 53. 
.89.91- i!5. 117. 
29. 130. !32134t 
egzemplarzy BSP. 
127. 147, książkę 
Polskiego 1939' 
109. Mig 26, czołg 
1 Drwastator' : 


CE2ARY CIESIELSKI ul 

Woisztyńska 59. 64 -223- Kęblowo, 
woj. zielonogórskie odstąpi /ainto, 
msowaiiym . Plany Modelarskie' nr ? 
29. 62. 80. 85. 88. 98. 1Ó1. 107. 10R. 
HU. IM. M2. 116. 116. 117, 118 
1 19 120. 121. 123. 12.6. 126. 127. 
1 29. 131. 132. 134. 135. 136. 13/ 
140. 141. 142. 143. 144. 146. ..Mode¬ 
larza" nr 3 65. 2/69, 8/72. 9/77. 4 
5v 78, 4. 6. 6, 7, 8. 9, !0 79. 3/81. 9. 


10. 12 82. 6 84. 2. 3. fi. 7. 8 86. 2 7 
8/87, 3. 4. 8. 9. PT 11, 12, Rh. 3 
8/89. 11 12-90, ..MaJeou Modela 

rzn" 4 5 7.6, 2 -3 79. 8 9 78 5 

9782. 1 3 4. 6. 7." 8 9 

10 n 86. 1.3 3. 4. 5. 6. 7 3 9 

10 M, 12/87. 1 2. 3. 4 5. 6. 7 

8 -9.40. 11 !?, 88. 1 2i 3 4 89 

1 3. 3. 4. 6 6. 7. 8 9. 10 

11 13 90. kojjorl ,-1 zc znaczkiem 

MIROSŁAW CZAPLICKI uf 

Znana 21 1. 01 371 Warszawa 
-posiada „Małego Modelarza" 
1964 91. Plany Modelarskie". Mu- 
dolar/a' Odsprzeda lub wymieni ca 
..MM" 1? 78. 6 72. 2. 3. 4/117 70 9 
10 .11,69: 3. 7. 10. 12, 68: 1. 2. 4, 5. 

1 I • 12-66: 2. 3. 7/65: t. 2 5 6 7 8 

9. I '84: 1 2. 4.6. 9 , jo. 12 63 oraz 

roczniki 62.61.60.59.58.57. Koperta 
-f znaczek, oferty. 

DERENCZIUS SAULIUS ul. 

’Sporto 20 18, Marijampoio. Litwa 
poszukuje Małego Modelarza 6- 84 
7 . planami statku szkolnego . Zawisza 
Czarny . okrętu ..Santa Mana" iub 


Ulanów, innych żaglowców W zamian 
proponuje luźno egzemplarze ..Małe 
.go Modelarza Odpowie na każdy hst 
ANDRZEJ DOMAOZłERSKf ul. 
Konopnickiej 7/2. 82-230 Nowy 
Staw. woj elbląskie poszukuje pia 
nów modelarskich okrętów podwod 
rtych ORP ..Jastrząb' i ORP „Wilk". 
MARCIN FURAS Lii. Lupowa 16a. 
43 330 Goczałkowice, woj. katowic¬ 
kie .'amkiiii ..Informator Lotniczy na 
dwa numery 3 .4 91 ..Modelarzu" lub dwa 
luźne numery „Małego Modelarza" 
RADOSŁAW KORDA 83 300 
Kartuzy, os. Wybickiego 18 1 - po 
y/ukuje. Małego Modelarza": t. 3/57. 
4/61.6/63. 1 /65,12/68. 9/69,9/72. 
4/73. 2— 3/79. 7-8/80. 1, 5/81 
5 82. 4 783. 2 3. 10 11/ 86. „Plany 

Mpdelarskio” — 18,31.37. 43. 45. 58. 
94 #szczególnie). ! 13. 127 
KRZYSZTOF PODGÓRNIAK 
5 0 686 Olsztyn, ul Boenigka 26/ 9 
poszukuje numeru 3/ 74 ;,MM ma 
ktota osady „Biskupin" ii mu/ toż od 
bitki ksero całego nunmiru) 
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MODEL UTA1ACY 
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Tę pros la konstrukcję prezentu¬ 
jemy / mysią o modelarzach po- 
czątKujących P którzy pragną starto¬ 
wać modelami z napędem gumo¬ 
wym. 

Orf kilku lal modele tego typu 
budują modelarze zrzeszeni w Mo¬ 
delarskim Klubie Lotniczym Szkoły 
Podstawowej nr 15 we Wrocławiu. 

Kuba Biziel wykorzystał do bu¬ 
dowy modelu następujące mate¬ 
riały; balsę, sosnę, papier japoński, 
duralumrnium i stal Jako spoiwo 
posłużyły .Wiko!" i „Distai" impregna¬ 
cja — co Ilon. Obsada klasyczna — 
wykonywana przez f-me .Modeli- 
lethnikA jako napęd używane były 
trzy rodzaje gumy: .Alfa-RomeoT 
biała guma M FA1 i czarna guma 
,,FAI Silniki ważyły oc! 9.2 g do 
9,6 g. 

Konstrukcję i matcruity stosowa¬ 
ne dn budowy modelu dostatecznie 
jasno ilustruje plan. 

JERZY J. KACZOREK 



Jakub Biziel ze swoim modelem 
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Naj¬ 

piękniejsze 

modele 



Wydawnictwo „Albatros" z Gdań¬ 
ska poleca siedinioplanszowy 
kalendarz, którego tematem są 
modele statków żaglowych, jakie 
zaprezentowano podczas VI Mi¬ 
strzostw Świata Wystawowych 
Modeli Statków i Okrętów, które 
odbyły się w 1991 roku w Bułga¬ 
rii. 

Kalendarz ten. oferowany pod 
nazwą „Najpiękniejsze modele 
żaglowców", nabyć można bez¬ 
pośrednio u wydawcy w cenie 
18 200 złotych plus koszty prze¬ 
siania na adres zamawiającego. 
Zamówienia przyjmowane są li¬ 
stownie z oświadczeniem, że 
nabywca zobowiązuje się zapła¬ 
cić przy odbiorze cenę kalenda¬ 
rza z zaliczeniem kosztów prze¬ 
syłki. 

Adres wydawcy: Wydawnictwo 
-.Albatros", ul. Szeroka 38/40, 
80-835 Gdańsk. 
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Od początku istnienia czasopisma w jego redagowaniu uczestniczy środowisko modelarskie całej Polski, Mamy sta¬ 
łych autorów, którzy współpracują z nami od lat Co roku przybywa nam wielu nowych. 

Niektórzy czytelnicy pytają w listach , w jaki sposób należy przygotować materiały do „ Modelarza ” Inni zaś przysyłają 
już gotowe, z którymi niejednokrotnie są kłopoty. Zdarza się, że rysunki wykonano w niewłaściwym formacie albo 
pismo jest za małe, a tekst napisany odręcznie i nieczytelnie. 


KU UWADZE 



prośbę do autorów, aby na pierw¬ 
szej stronie, w lewym górnym rogu 
podawali imię i nazwisko oraz do¬ 
kładny adres wraz z kodem poczto¬ 
wym, 

RYSUNKI 




ZBYSŁAW GONTARZ 


TEKST 


NAZWA: Niszczyciel, GROM* 

Podz:1 : 200 

Opracował ; L Wófcik 

Ktmctz : 

Jtośó 

m 

Dota:M74 

Kreślił: M. Nowak 

* ■ 

ARKUSZ 

ł _L_ 


Reportaże, sprawozdania z im¬ 
prez, artykuły metodyczne, opis\ 
budowy modeli winny być pisane na 
maszynie w dwóch egzemplarzach 
/wiersz — 60 znaków, licząc w tym 
również odstępy między wyrazami i 
zdaniami/. Na Stronie maszynopisu 
powinno znaleźć się 30 takich wier¬ 
szy, naturalnie oprócz strony tylu- Bys. 3. Wzory pisma zalecanego do opisów przeznaczonych do publikacji w 
łowej. Na maszynopisach nie należy „Modelarzu” 


PISMO ZWYKŁE 


naklejać rysunków objaśniających 
oraz innych ilustracji. 

Nadsyłane do redakcji materiały 
— gdy zachodzi konieczność — są 
poprawiane pod względem meryto¬ 
rycznym oraz językowym, W wyjąt¬ 
kowych i uzasadnionych przypad¬ 
kach teksty przyjmujemy w rękopi¬ 
sie pod warunkiem, że po lewej 
stronie arkusza będzie zachowany 
margines szerokości 4 cm i duże od¬ 
stępy między wierszami przezna¬ 
czone na redakcyjne poprawki, 

Tekst bezwarunkowo powinien być 
napisany czytelnie. Nazwiska, nazwy 
literami drukowanymi. 

Za materiały opublikowane w 
„Modelarzu" autorzy otrzymują 
honorarium. Dlatego też mamy- 

Rys. T. Format arkusza Ai z zalecanym obramowaniem, tj. 720x510 mm po zmniejszeniu 1:2, 1j. na dwie strony w 
„Modelarzu'' (rozkładówkę) 

Rys. 2. Format arkusza A2 z zalecanym obramowaniem (tj. 510x360 mm) zmniejszony 1:2 na jedną stronicę w „Mode¬ 
larzu" 


pokrywały się z linią obramowania. 
Dla planów' przeznaczonych do pub¬ 
likacji w ! „Modelarzu" przyjmujemy 
wzór tabliczki przedstawionej na ry¬ 
sunku 3. 

Wielkość i kształt arkuszy rysunko¬ 
wych są ujednolicone. Jako podsta¬ 
wowy rozmiar arkusza papieru przyję¬ 
to format o.Wymiarach 297x210 mm 
Plany /rysunki/ należy wykonywać oznaczony symbolem A-4. łnne roz- 
tuszem na kalce technicznej. Każdy miary są wielokrotnymi formatu A-4. 
plan, bez względu na format, powi- Większe mają oznaczenie: A3,A2, Al, 
nien posiadać tabliczkę rysunkową z AO, mniejsze —■ A5. A6, A7, A8. 
podstawowymi informacjami doty- W naszym przypadku rysunki muszą 
czącymi rysunku. Tabliczkę należy być tak przygotowane, aby na stronicy 
umieścić w prawym dolnym rogu ar- „Modelarza po wydrukowaniu ry- 
kusza tak, aby jej odpowiednie boki sunku ze wszystkich stron pozostał 

odpowiedni mafgines. Dlatego usta- 
■ . lamy dla poszczególnych formatów 

obramowania arkuszy. A oto wymiary 
ramek dla poszczególnych arkuszy: 
format Al - 510x720 mm, format A2 - 
360x510 mm, format A3 - 255x360 mm, 
format A4 - 180x255 mm. 

' W przypadku, gdy rysunek w for¬ 
macie Al zmniejszymy 1 :2 nie znaczy 
to. że otrzymamy format A2, lecz tylko 
tzw. rozkładówkę /dwie stronice 
obok siebie/ w „Modelarzu”, czyli 
format A3 /patrz rys. 1/, Natomiast 
gdybyśmy rysunek ten zmniejszyli 1:3 
wówczas otrzymujemy kliszę na jedną 
kolumnę /stronę/. Na rysunku 2 po¬ 
kazano zmniejszenie formatu A2 w 
stosunku 1:2. Po takim zmniejszeniu 
otrzymujemy rysunek zajmujący jed¬ 
ną stronę w naszym miesięczniku. 



PISMOWASKIE 


PISMO SZEROKIE 




PISMO RYSUNKOWE 
I GRUBOŚĆ UNII 

Ś 

Zgodnie z polską normą 
PN—60/M—01114 do opisywania 
rysunków technicznych stosuje się 
pismo odznaczające się prostotą, 
dużą czytelnością i łatwością wyko¬ 
nania /rys,4/. Widzimy, że pochyla 
sie ono w kierunku czytania. Wszy¬ 
stkie elementy są jednakowej gru¬ 
bości. Ten rodzaj pisma zalecamy 
przy opracowaniach rysunków do 
„Modelarza”. 

Może być też stosowane pismo 
proste, ale tylko w przypadku, gdy 
autorzy dysponują szablonami, przy 
pomocy których pragną wykonać 
opis rysunku. 

ZDJfCIA 

i 

Zdjęcia należy dostarczać w for¬ 
matach 13x18 cm i większych. W wy¬ 
jątkowych wypadkach w formatach 
„pocztówkowych" . — 9x13 cm. 
Zdjęcia powinny być wykonane na 
papierze białym, błyszczącym. Nie 
będą przyjmowane zdjęcia na pa¬ 
pierze jedwabistym i matowym. 

Na zakończenie kilka 
praktycznych uwag: 

1. Przy kreśleniu i opisywaniu ry¬ 
sunków należy pamiętać o równo¬ 
miernym rozprowadzeniu tuszu. 
Nie może być na rysunkach miejsc 
przeświecających lub też pokrytych 
tuszem rozwodnionym. 

2. Jeśli zakładamy, że rysunek bę¬ 
dzie zmniejszony, należy uwzględ¬ 
nić odpowiednią wysokość pisma, 
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0.1 0.2 0l3 0,4 06 0,8 1,0 

Rys. 5. Grubość linii zalecanych przy kreśleniu rysunków 


grubość linii oraz dobrać odpo¬ 
wiednią podziaikę liczbową — 
- wszystkie te elementy ulegną zmia¬ 
nie, 

3. Nie należy zamieszczać na rysun¬ 
kach różnych akcentów ozdobnych. 


stylizowanych napisów i wszelkiej 
ornamentyki. 

4. Rysunki objaśniające i ilustracyjne 
należy wykonać na kalce techni¬ 
cznej bez obramowań dwu- lub 
trzykrotnie , większe. Przez ich 


1,2 mm 


zmniejszenie przy wykonywaniu 
klisz rysunki zyskują jednolitą linię i 
jednocześnie eliminuje się z nich 
wszelkie drobne niedokładność i. 

Należy, stosować linie o następu¬ 
jących grubościach: w rysunkach do 
bezpośredniej publikacji 0,3, 0,6. 


0.8: w rysunkach do zmniejszenia 
1,2 mm. Na rysunku 5 pokazano 
grubości poszczególnych linii. 

Ustalona wysokość pisma dla ry¬ 
sunków: format Al, A2, opisy głów¬ 
ne — '16 i 12 mm. pomocnicze — 8 i 
6 mm. podrzędne 5 i 4 mm. Format 
A2, A3 opisy główne — 8 i 16 mm. 
pomocnicze — 4 i 3 mm, podrzędne 
— 3 i 2,5 mm. 

Najczęściej stosowane podziałki: 
1:1,1:2/1:10, 1:20,1:25.1:50,1:100, 
1:200,1:500, Innyc h raczej stosować 
nie należy, 



Model 
w butelce 

Tym niekonwencjonal¬ 
nym modelarstwem zaj¬ 
muje się Zenon Hirsch 
z Gdańska, W butelce o 
pojemności 3/41 umieś- 
rr/an „Dar Pomorza " z 
pełnym ożaglowaniem. 
Natomiast w buteleczce 
o wymiarach 4(1x40 mm 
znajduje się szkuner El¬ 
sie z 1911 roku. 

Fot. Z. HtRSCH 


mm 




Plany modelarskie różnych holowników 
były już wielokrotnie publikowane w 
naszym czasopiśmie. Przeważały kons¬ 
trukcje nowoczesne przystosowane do 
wszelkich prac portowych. 

Przedstawiony tu amerykański holownik „DespaldT nr 9 zbudo¬ 
wany w roku 1945 w Tampa Marinę Cofp. różni się od znanych kons¬ 
trukcji europejskich brakiem haka holowniczego, który na klasy¬ 
cznych holownikach umiejscowiony jest w pobliżu środka bocznego 
oporu kadłuba. Ta pozycja pozwala na zachowanie pełnej sterow¬ 
ności przy pracy na krótkim holu. Wynika stąd, że „Despatch” przy¬ 
stosowany był bardziej do holowania burtowego, a tylko w czasie 
wprowadzania z redy mógł korzystać z długiego holu rufowego, wy¬ 
dawanego z windy holowniczej; 

Drugim szczegółem różniącym tę serię holowników' od współ¬ 
czesnych jest brak typowej windy kotwicznej, na jej miejscu znajduje 


się dwugłowścowa winda cumownicza (kabestan), a kotwiczenia — 
w razie potrzeby — dokonywano przy pomócy lekkiej kotwicy Byer- 
sa lub admiralicji wydawanej ża bu.rtę ręcznie na stalowej linie wy¬ 
bieranej na kabestanie. . 

Budowa modelu nre jest skomplikowana, toteż może być wyko¬ 
nywany przez modelarzy z niewielką praktyką, 
jako model wystawowy będzie się dobrze prezentował w podziałce 
1:100 i 1:50. W przypadku budowy modelu pływającego konieczne 
jest przyjęcie podziałki 1:25 w celu osiągnięcia odpowiedniej wy¬ 
porności. ■ 

PLAN MALOWANIA 

Czarny — kadłub od ć W do nadburcia wraz z odbojnicami, winda 
holownicza (73), kabestan (14), pachołki (17). maszt główny (1) od - 
dolnej lampy do topu, rejka antenowa na maszcie rufowym (2), tabli¬ 
ca i nazwą (34), khizy, komin (3). 

Szary jasny nadbudówka, sterówka, ścianki nadbudówki maszy¬ 
nowni (4), nawiewnik z zewnątrz (26). lampy pozycyjne (8,9). bębny 
linowe (18). • 

Czerwony — dach sterówki, okap nadbudówki, obramowanie po¬ 
kładu nadbudówki, pokrywa nadbudówki maszynowni, lewy ekran 
lampy pozycyjnej (7), reflektor (5), fyfon (6). drabinki (20,27), relingi 
pokładowe j przyścienne, grefing (72), wnętrze nawiewnika (26), 
wewnętrzna i zewnętrzna strona nadburcia. 

Zielony — dno kadłuba do L W, ster (37), prawy ekran lampy pozy¬ 
cyjnej. 

Brązowy jasny — pokład. 

Biały — litery nazw y na burcie i tablicy (34). 

Pomarańczowy — ćwiartki kół ratunkowych (27). 

Srebrny (aluminium) — dolna część masztu głównego (1), maszt ru¬ 
fowy (2), litera „5" na komi/iie. ćwiartki kot ratunkowych (27). 

Mosiądz — śruba napędowa (32). pierścienie iłuminatorów. 

Naturalne drewno — drzwi i ramy okienne sterówki. 

WALDEMAR NOWY F 
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20 —MODELARZ 


2p :- 1 


Koło zehate 

k 


z —37 
rn — 0,5 


Zębnik 

L 

2 — 14 
m — 0,5 


Koło zębate 


Zębnik 


z — 16 
m — Gp5 


Koło zębate 


z — 19 
m — G r 5 


i — 30 
m — 0.5. 


dw — 10,5 
cip — 9,5 
ds^8,5 


dw — 16 
dp — 15 
ds —14 


dw — 7 
dp — 6 
ds — 5 


dw — 19,5 
dp — 18 t 5 
ds —17.5 


dw — 8 
dp — 7 
ds — 6 


dw — 18,5 
dp — 17,5 
ds - 16.5 


Odległość osi kół 


dw — 9 
dp — 8 
ds — 7 


dw — 17,5 
dp — 16,5 
ds — 15,5 


z 1 2. 

m — 0.5 


Koło zębate 


Jedną z przyczyn małej popularności klasy F3E wśród naszych modelarzy jest na pewno wysoki koszt wyposażenia elektrycznego modelu. 
Jednak wiele elementów możemy wykonać sami na malej, uniwersalnej obrabiarce EMCO—UNIMA T. Obrabiarki te były sprzedawane w 
CSH i są na wyposażeniu wielu pracowni modelarskich. 

W artykule pt. „Standardowy zespół napędowy do modeli kiasy F3F" (nr 3/91 „Modelarza'-} omówiono wykonanie piast Śmigiel do modeli 


latających z napędem elektrycznym. Obecnie chcę przedstawić konstrukcję uniwersalnego reduktora do 

cznycn MABUCHI i piastę do podgiętych łopatek Śmigla składanego. Natomiast w jednym z najbliższych numerów „Modelarza" opiszę 
zespół napędowy do lekkiego modelu motoszybowca, który będzie zasilany z 5—6 ogniw o pojemności 1,2 Ah. 

Jest to bardzo proste rozwiązanie konstrukcyjne pozwalające na zastosowanie dwóch tanich silniczków elektrycznych MABUCHI 
i RS 386 Si Silniki zostały sprzęgnięte przekładnią i napędzają wspólny wał, na którym jest osadzona piasta z dużym śmigłem składanym. 


KLASY 


LUDOMIR ROGALSKI 


a-l 2 35 


Zespoły napędowe do modeli klasy F3E. Na drugim zdjęciu silnik elektryczny JUMB0556z redukto¬ 
rem 3:1, Masa 230 g 


UNIWERSALNY REDUKTOR 
DO POPULARNYCH SIL¬ 
NIKÓW ELEKTRYCZNYCH 
MABUCHI 

Proponowany reduktor posiada 
bardzo małe wymiary, niewielką 
masę oraz prosta i łatwą do wyko¬ 
nania konstrukcję szkieletową. 
Szkielet składa się i dwóch płyt 5 i 7 
połączonych ze sobą słupkami dy¬ 
stansowymi 9. Służy bn do łożysko¬ 
wania Wałka napędowego reduktora 
13, na którym osadzone jest koło 
zębate 3 2 piastą 4 oraz ustala poło¬ 
żenie reduktora względem silnika 
napędowego 1. 

Przy wykonywaniu elementów 
reduktora należy zwrócić szczególną 
uwagę na dokładność wzajemnego 
położenia płaszczyzn i otworow. 
Płyty 5 i 7 wytoczymy na małej to¬ 
karce metodą obróbki w kilku 
zamocowaniach", 

Proces technologiczny obróbki 
musi zapewnić: 

— równoległość i prostopadłość 
obrabianych płaszczyzn. 

— równoległość i określoną wza¬ 
jemną odległość osi. 


Przed przystąpieniem do pracy 
należy przygotować dwa krążki z 
dobrego duraiu o średnicy 50 mm i 
grubości 16 mm. Z tym, że najpierw 
wykonamy płytę 5, którą będziemy 
nazywali ustalającą (ustala ona 
położenie reduktora względem sil¬ 
nika napędowego 1). Później zaś 
według 5 wykonamy płytę za¬ 
mykającą?. 

Przygotowany krążek d u rai owy 
mocujemy w uchwycie trzyszczę- 
kowym tokarki i wytaczamy w nim 
bardzo dokładnie otwór 0 13H8. 
Następnie lekko zabielamy nożem 
płaszczyznę czołową krążka — za¬ 
pewni nam to prostopadłość osi ot¬ 
woru do płaszczyzny czołowej krąż¬ 
ka. Wyjmujemy krążek i uchwytu 
tokarki i zaznaczamy rysikiem tra¬ 
serskim płaszczyznę zabieloną. Krą¬ 
żek mocujemy w małej pryzmie z 
chomątkiem. Trasujemy na pła¬ 
szczyźnie równoległej do wcześ¬ 
niej zabielonej osie wytoczonego 
otworu 0 13H8 i osie gniazda, w 
którym będzie osadzone łożysko 
kulkowe 6, zachowując odległość 
osi 12,25 + 0,1. 


W punkcie przecięcia się osi wier¬ 
cimy (krążek leży na stole wiertarki 
na płaszczyźnie zabielonej! naj¬ 
pierw mały otwór pilotujący 2 1. 
5pravvdzamy suwmiarką rozstaw, a 
następnie rozwieramy go kolejno 
wiertłami 0 2,5 i 0 3,8 ciągle kontro¬ 
lując rozstaw, Uzyskany otwór 0 3,8 
rozwieramy rozwiertakiem maszy¬ 
nowym S 4H7. W otwór wciskamy 
wcześniej przygotowany trzpień 
centrujący o średnicy 4 mm. Mocu¬ 
jemy w uchwycie tokarki (płaszczy¬ 
zna zabielona od strony uchwytu 
tokarki) i toczymy 0 11-0,1 na dłu¬ 
gości 13.5+0,1. 

2 kolei wybijamy trzpień centru¬ 
jący, po czym detal mocujemy za za¬ 
toczoną część cylindryczną 0 11 
0,1 1 wytaczamy gniazdo na łożysko 
kulkowe 6. 

Przy wykonywaniu gniazda łoży¬ 
ska niezwykłe ważne jest dobre 
pasowanie, dokładność wykonania 
oraz jego ukształtowanie, aoy stano¬ 
wiło ono odpowiednie poprzeczne i 
wzdłużne podparcie pierścienia 
oraz nie zniekształcało bieżni. Na¬ 
stępnie odcinamy na długości 4,6 -r 
0.1 


W podobny sposób musimy wy¬ 
konywać płytę zamykającą 7. Na 
wstępie dokładnie trasujemy osie 
duralowego krążka 0 50. Od środka 
odmierzamy dokładnie odległość 
12,25 " 0,1, punktujemy i wiercimy 
wiertłem Z 1. Następnie rozwiera¬ 
my wiertłami 0 2,5 i 0 3.8. Otwór 
0 3,8 rozwieramy rozwiertakiem 
maszynowym 0 4147. W otwór wci¬ 
skamy trzpień centrujący o średnicy 
4 mm. Mocujemy w uchwycie to¬ 
karki i zabieramy z jednej strony 
płaszczyznę czołową krążka, a z 
drugiej toczymy 0 15 + 0,1 na dłu¬ 
gości 13,5 ł 0,1. Wybijamy trzpień 
centrujący. Po czym detal mocuje¬ 
my w uchwycie tokarki za zatoczoną 
część cylindryczną 3 15 + 01 i wyta¬ 
czamy gniazdo na łożysko kulkowe 
8, Odcinamy na długość 6 + 0,1. 

Teraz należy przygotować spe¬ 
cjalny. stalowy trzpień technologi¬ 
czny o średnicy 14 mm i długości 
około 7 mm. Z jednej strony trzpień 
zataczamy na 0 13 — pasujemy go 
suwliwie w gniazdo łożyska w płycie 
zamykającej 7 i długości 4,5 mm,. 
Drugą stronę trzpienia zataczamy na 
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Z 3 — pasujemy go suwiiwie w 
gnhizdo łożyska w płyt ic- ustalającej 
5 i długości 2 mm. 

Obie płyty składamy — płaszczy¬ 
zny zabielone' do siebie, trzpień 
technologiczny wciśnięty w gniaz¬ 
da, Trasujemy i wiercimy wspólnie 
trzy otwory G 4H7, zachowując roz¬ 
staw 25 1 0.1, 

Pozostało nam jeszc ze pogłębie¬ 
nie 1 otworów 3 4H7 na płycie za¬ 
mykającej 7. wydęcie piłką kształtu 
płyt według rysunku, stępienie os¬ 
trych krawędzi i ostateczne spraw¬ 
dzenie 5 zgodności z rysunkiem, W 
tak przygotowane płyty 5 i 7 wci¬ 
skamy łożyska kulkowe fi i 8, 

Następnie powinniśmy zdecydo¬ 
wać , jakie 1 przełożenie będzie nam 
potrzebne i wybrać odpowiednią 
patę kół zębatych z tabeli, W dobo¬ 
rze 1 przełożenia bardzo pomocne 


prawidłowości montażu mogą 
utrudnić, a nawet uniemożliwić 
pracę silnika i spowodować jego 
uszkodzenie. 

Pi ASTA DO PODCIĘTYCH ŁO¬ 
PATEK ŚMIGŁA SKŁADANEGO 
I SPRZĘGŁO SZTYWNE - TULE- 
JOWE 

Piasta została skonstruowana do 
bardzo popularnyc h wśród modela¬ 
rzy zachodnich podgiętych łopatek 
śmigła składanego. Konstrukcja pia¬ 
sty jest bardzo prosta i została tak 
pomyślana, aby ilość elementów 
ograniczyć do niezbędnego mini¬ 
mum. Obsada łopatek 15 osadzona 
jest na tulejce Ifi, które zaciska się 
usuwając luz jednocześnie w obsu 



Komplet piast ze śmigłami do modeli klasy F3£ 


będą charakterystyki obciążenia sil¬ 
ników elektrycznych i wskazówki 
zawarte w książce Wiesława jaku¬ 
bowskiego „Sekrety modeli latają¬ 
cych z napędem elektrycznym”, 

Wieniec kola zębatego 3 propo¬ 
nuję wykonać z laminatu szkla- 
no-epoksydowego. a piastę kota 
zębatego 4 z brązu lub mosiądzu. 

W środku krążka laminatowego Z 
21 wiercimy otwór ? 7,8 i ro/wier- 
camy go rozwiertalciem maszyno¬ 
wym 0 8H7. Teraz wykonujemy pia¬ 
stę koła zębatego 4 dokładnie wed¬ 
ług rysunku. Na średnicy 8 mm ra- 
delkujemy (udełko prosto) i wtła¬ 
czamy piastę 4 w otwór 0 8117 krąż¬ 
ka laminatowego. 

Podczas wtłaczania, wierzchołki 
radełkowane wcinają się w obwód 
otworu, zapewniając wytrzymałe 
połąc zenie obu elementów. Półfa¬ 
brykat koła zębatego wciskamy na 
trzpień centrujący 3 4 i dokładnie 
obtaczamy na żądany wymiar. 

Pozostało nam jeszcze frezowanie 
zębów — wykonujemy je metodą 
kształtową, t/w. frezem modułowym 
krążkowym na frezarce z wykorzy¬ 
staniem podzielnicy. 

Zębnik 2 wykonujemy z dobrego, 
twardego i sprężystego mosiądzu. 
Oczywiście najpierw bardzo do¬ 
kładnie wiercimy otwór Cj 3,17 — pa¬ 
sując z wciskiem na wał silnika 1. 
Następnie na trzpieniu obtaczamy 
średnicę zewnętrzną zębnika i fre¬ 
zujemy zęby. Proponuję wykonać 
kilka zębników, ponieważ ulega on 
zawsze większemu zużyciu. Pozo¬ 
stałe elementy reduktora wykonu¬ 
jemy dokładnie według rysunku. 

Pamiętajmy, dokładność wykona¬ 
nia i dopasowania poszczególnych 
elementów reduktora zapewni do¬ 
brą i cichą jego pracę. A wszystkie 
niedokładności wykonania i nie¬ 


(Fot. autora) 

dzie łopatek 15 i na wale piasty śmig¬ 
ła 20, 

Dobrze wykonana tulejka zaci¬ 
skowa 16 umożliwia łatwe i szybkie 
umocowanie piasty Śmigla na wale. 
Bardzo ważny jest kąt stożka tulejki 
20 ,, 3(}’ i kąt gniazda stożkowego 20" w 
obsadzie łopatek — zapewni nam 
duży nacisk szc zęk tulejki zacisko¬ 
wej w pobliżu ich czołowych po¬ 
wierzchni. 

Wykonanie elementów' piasty zo¬ 
stało dokładnie opisane w 3 nume¬ 
rze „Modelarza”. 

Wal reduktora 13 łączymy z wa¬ 
leni piasty śmigła 20 sprzęgłem, le¬ 
żeli dysponujemy regulatorem 
prędkość i obrotowej silnika elektry- 
cznegu, stosujemy sprzęgło tulejó- 
vve 25 z wkrętami dociskowymi 2fi. 
W przypadku używania przełączni¬ 
ków wielobiegunowyc h stosujemy 
zawsze sprzęgło elastyczne. 

Pode zas ruchu obrotowego wału 
piasty śmigła 20 w pewnych zakre- 
sac h prędkość i obrotowej (zależy to 
od długośc i wału ( występuje zjawi¬ 
sko zwiększonego bicia wału — mo¬ 
że to spowodować poważne uszko¬ 
dzenie całego zespołu napędowego 
i modelu. Dlatego musimy zastoso¬ 
wać dodatkowe łożysko 24. które 
usztywni wal piasty 20. łożysko to 
osadzone jest w obudowie 23 przy¬ 
kręconej wkrętami do pierwszej 
wręgi kadłuba modelu. 

Opisany zespół napędowy jest 
tylko jednym z możliwych rozwią¬ 
zań konstrukcyjnych i myślę, że bę¬ 
dzie inspiracją dla wielu modelarzy 
do konstruowania własnych, dobrze 
działając ych i niezawodnych zespo¬ 
łów napędowych do modeli latają¬ 
cych z napędem elektrycznym. 


ZESTAWIENIE CZĘŚCI I MATERIAŁÓW 


P02. 

Nazwa i zęści 

Ilość 

sztuk 

Materia! 

1 

silnik Hektryrzny 

1 

M.ihuchi 550 

Spec*d 500 i 600 

2 

Zębnik 

z — 12 m — 05 

1 

Mosbul z M058 

ON — 77/t | — 67025 i 

•3 8 x 10 

3 

Kotu zębate 
/ - 37 m — 0,5 

1 

Laminat 

szkl,mo-epoksydowv 
(Płyta) krążek 02200 

4 

Piaski 

koki zęba lego 

1 

Brd/ tut) mosiudz 

0 1.0 x 10 1 

5 

P!v \d usta Ja jat ,r 

1 

Dur.il PA7 

0 50 x 1 6 1 

6 

1 uzysku kulkowo 
618/44 x 9 x 2,5 

1 

PN -79/M86100 

7 

Płyta zamyka jat a 

1 

Dur.il PA7 
■0 50x16 1 

B 

Łożysko kulkowe* 
624—// 4 x13 x5 

1 

PN—79/M 86100 

S 

Słupek dystansowy 

t. r J i.’ i ; 

3 

Dura! PA7 

0 8x15 

10 

Podkładka dystansowa 

i 

L 

Difr.il PA7 

0 ti x 3 

Tl 

Śruba spc*c jalna 

M3 x 19.5 

3 

6i.il 45 

0 8 x 22 

12 

Podkładka i nakrętka 
niska Mj 

komp. 

Stul 45 

13 

Wat reduktora 

r 4 

1 

Ciągniony pręt stalowy 

C 1 4 C ijl, 4 S i ił!) 35 lub 

NW1. NW2 (srnbr/a nka} j 

14 

Kolek (zabiel a k) 
vi?1,5 

i ' 1 

stdl 45 tub 55 

0 1.5x7.5 

15 

Obsada topaiek 
śmigła 

■ 1 

' Dur.il PA7 lub PAS 
12x12x45 

! 16 

! u lejka /iif iskowa 

1 

Odpowiada po/. 2 
piasty śmigła składanego : 

: 17 

■ 

Kołpak 

1 

firmy MODf I Ą 0 35 

ia 

Podkładka slaiowa 

1 ^ 

Odpowiada po/,- 4 ( 

piasty śmigła do napędu 
be/pośred niego ! 

19 

f 

Gr/yhek 

: 1 ' 

Odpowiada po/. 5 piasty 
śmigła do napędu bez¬ 
pośredniego 

20 

Wal piasty 

1 

Ci.igniony pręt stalowy 

0 4 Gal. 45 tuli 55 lut) 
NW1/NW 2 (srełir/.mka) 

21 

łopatka śmigła 

1 
l ł i 

« 9 

Graupner 

Ni kat. 288/3 

22 

Śruba. podkładka : na¬ 
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2 koinp. 

Stal 

■ 23 ; 

Obudow a łożyska 
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Dura! PA7 

025x10 
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Łożysko kulkowo 
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Dura I PA7 
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Wkręi dociskowy / gniaz¬ 
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JAN MARCZAK 


Mieszkańcy Makowa Mazowieckiego w woi, ostro¬ 
łęckim po raz pierwszy mieli możność oglądać i po¬ 
dziwiać tego rodzaju imprezę, jaką były 38 MI¬ 
STRZOSTWA POLSKI MODELI PŁYWAJĄCYCH RE¬ 
DUKCYJNYCH STATKÓW I OKRĘTÓW Z NAPADEM 
MECHANICZNYM 1 ZDALNIE KIEROWANYCH. Wi¬ 
dzieli iuż zawody klasy FSR, ale tak precyzyjnie wyko¬ 
nanych kopii statków handlowych, pasażerskich, por¬ 
towych i specjalnych oraz szerokiej gamy okrętów 
wojennych oa ścigaczy i kutrów torpedowych do 
niszczycieli, fregat, a nawet pancerników — jeszcze 
nie oglądali. 


To był ton plus propagandowy, o 
czym świadczyły’ setki mieszkańców 
tego miasta i okolic, którzy przez 
wszystkie dni trwania mistrzostw, 
obsiadywałi-brzegi miejscowego za¬ 
lewu, Minusem był trudny dojazd do 
Makowa Maz.. który nie ma połą¬ 
czenia kolejowego. Z tych też ao- 
wodów ekipy przybyły samocho¬ 
dami LOK, sponsorów wspomagają¬ 
cych modelarnie lub własnymi. 

Od dłuższego już czasu trwają 
narzekania na pogarszające się wa¬ 
runki pracy modelarni, brak środ¬ 
ków finansowych na materiały, lik¬ 
widację wielu zasłużonych pracow¬ 
ni i niepewność losu jeszcze istnie¬ 
jących. Tegoroczne mistrzostwa klas 
L F2, F6 i F7 były jakby tego zaprze¬ 
czeniem. Nie siląc stę na opisywanie 
przebiegu imprezy, która była po¬ 
dobna do wielu już omawianych, za¬ 
sygnalizuję tylko w najogólniejszym 
skrócie niektóre problemy zasługu¬ 
jące na uwagę: 

— nadspodziewanie duża Irek- 
wencja zawodników, jako że na 63 
zakwalifikowanych . przybyło 61 plus 
5 zawodników z modelami klasy F7 i 
4 wieloosobowe zespoły z modela¬ 
mi wielofunkcyjnymi klasy F6. któ¬ 
rych udział odbywał się na zasadzie 
imiennych zgłoszeń przez ZW LOK. 

— należy odnotować wzrost 
umiejętności wśród modelarzy w 
sterowaniu modelami. Zresztą po¬ 
ziom był bardzo wyrównany (np. w 
klasie EX — seniorów, trzeba było 
zarządzić aż 5 dogrywek o I miejsce 
pomiędzy Tadeuszem Pierwńskim z 
Poznania a Stanisławem Chrobo¬ 
tem z Ciechanowa). 

— na starcie pojawiły się zupełnie 
nowe modele, jak np. łódź pilotowa 
LEANDER 15 Jacka Ta borka z Opola, 
ściga oz 5-2 WILCZUR Ryszarda Mej- 
saka z Białegostoku, fregata SAGI- 


TIARIO Mirosława Woźniaka z Kato¬ 
wic, 

— wiek- było też nowości w kla¬ 
sie LX. zwłaszcza w grupie młodzi¬ 
ków i juniorów, co szczególnie cie¬ 
szy z uwagi na to, że modele klas E 
i F2 buduje się czasem kilka lat, 
olbrzymim nakładem czasu, mate¬ 
riałów i środków technicznych, po¬ 
wodując zniechęcenie mniej wy¬ 
trwałych i zamiłowanych w tej kla¬ 
sycznej dyscyplinie modelarstwa 
okrętowego,. 

— wyjątkowo liczne obsadzenie 
klas F6 f F7, z ich interesującymi 
programami, które mimo iż nie za¬ 
wsze były w pełni realizowane, cie¬ 
szyły się największym zainteresowa¬ 
niem publiczności. 

— miła. koleżeńska atmosfera i 
chętnie dzielenie się własnymi do¬ 
świadczeniami, o czym nie zawsze 
da się powiedzieć o innych zawo¬ 
dach. 

Godzi się też odnotować liczne i 
cenne nagrody dla zdobywców 
trzech pierwszych miejsc w- każdej 
klasie i grupie wiekowej (plecaki, 
elektroniczne zegarki, precyzyjne 
sekundomierze, sprzęt modelarski, 
książki i inne drobne upominki), 
również dla najmłodszego zawodni¬ 
ka mistrzostw Bernarda Schmidta z 
Krosna. Było to możliwe dzięki mi¬ 
lionowym przekazom z firmy EL- 
-SERV!Ś Krzysztofa Kruczyka, spółki 
KURPEX Romana Bafcerzaka, burmi¬ 
strza Makowa Maz. Leszka Miecz¬ 
kowskiego oraz inicjatora,a zarazem 
kierownika mistrzostw Kazimierza 
Reisinga, którym za to należą się sło¬ 
wa gorącego podziękowania. 

A minusy? Można do nich zali¬ 
czyć m.in. stosunkowo niski poziom 
wykonania modeli klas E i F2. Oceny 
oscylowały w granicach 70—80 pkt., 
z małymi wyjątkami powyżej 90 pkt,. 


Małgorzata Pieczyńska z Poznania z modeiem kutra AMFORA za¬ 
jęła w klasie EH juniorów I miejsce oraz zdobyła tytuł mistrza Polski 


1991, 


Modele okrętów wojennych zawsze cieszą się największym zainte¬ 
resowaniem publiczności i współzawodników. W środku instruk¬ 
tor Eryk Kubica z Rudy Śląskiej objaśnia zainteresowanym technikę 
wykonania modelu włoskiej fregaty SAGITTARIO. 


jak np. HALNY Stanisława Stern ki z 
Gdańska (94 pkt.) i trałowiec ŻUBR 
Henryka Gryzą z Ostrowc a Święto¬ 
krzyskiego (92,33 pkt.). 

Można też mieć zastrzeżenia do 
wiarygodności wykonania niektó¬ 
rych modeli, którymi startowali za¬ 
ledwie kilkuletni zawodnicy, pod 
czujnym okiem taty lub instruktora. 


Są to jednak minusy nie rzutujące 
na przebieg całości imprezy. Samyc 1 
wyników nie komentuję. Od/wiet 
ciedla je załączona tabela, a uzupeł¬ 
niają zamieszczone zdjęcia, na któ¬ 
rych widać tylko niewielką część 
olbrzymiego wkładu pracy, jaki za¬ 
wodnicy włożyli w wykonanie tych 
modeli. 


Jan Michen z KTM w Świętochłowicach i jego zwycięski model 
brytyjskiego pancernika RODNEY, zdobywca i miejsca w klasie 
F2-C (za jakość wykonania 94 pkt / za trasę 79,66 pkt). 
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WYNIKI 


Klasa EX (młodzicy); 1 


ŁukjsiowK-/ (Chełm) — 260 pkl. Kia 
sa EX (seniorzy): 1; fadeuh/ Pieczyń¬ 
ski (Poznań| — 300 pkl., 2, Sianrsf,iv\ 
( hrobot (Ciechanów) ™ 300 pkl. . 
3, Dariusz Bujnowski (Ciechanów ■ 

— 300 pkL 

Klasa EH (juniorzy): k Malgorzaia 
Piec zyńska (Poznań) -- kuter Amfo- 
r\f — 14232 pkt* 2. Mac iej Micho- 
r/ewski (Włocławek) -— motorówka 
M-600 — 14232 pkL, 3* Grzegorz 
janowski (Poznań) — motorówka 
inspekcyjna — 124,33 pkt* Kłasa EH 
(seniorzy): T Romuald Kap koński 
(Białystok) — statek pas, Sobieski — 
14933 pkl.-, 2, Janus/ Ciołkowski 
(Włocławek) — statek badawczy — 
13636 pki, t 3, jarek Bieda (Rzeszów) 

— motorówka M-600 — 117,66 pkt. 
Klasa EK (juniorzy): 1 . Tadeusz Sio 

pernak (Białystok) trałowiec ro¬ 
dowy — 175,00 pkw 2, Mirosław Bar¬ 
toszek (Kat owi co) — kanonierka — 
I7Ó33 pkl-, 3. Rafał Skomorurha 
(Chełm) — kuter — 141,66 pkt* Klasa 
EK (seniorzy): 1. Umusi Giętkowski 

“ fregata eskortowa — 
R oni im Id Ka p kowsk i 
nisze zydel Wic hor — 

arekfKa- 
Vittorio Ve- 


MODEL 

SZYBOWCA 

RAKIETOWEGO 

KLASY 


Polski modeli kosmicznych strefy 
południowej. 

W drugim dniu imprezy, mając 
już i moim synem Piotrem zapew¬ 
niony udział w mistrzostwach Polski, 
zrezygnowaliśmy ze startu w ki. 
S3A. Nieprzypadkowo, postanowi- 


(Włoc ławek) 

181 pkt, a 2, 

(Białystok) -- 

176*66 pkl., 3. Jacek Szkudl 
iowictf) — pancernik 
netto ' — 15133 pkl. 

Klasa E2A (juniorzy): 1. Mariusz So¬ 
kołowski (Szczecin) — kuter torpe¬ 
dowy — 182,66 pkl3 2. jarek Podsie- 
dzlk (Skierniewice) — kuter torpe¬ 
dowy — 168.66 pkl,, 3. Andrzej Ze- 
Iman (Szczecin) — kuter patrolowy 

— 368,00 pkt* Klasa F2A (seniorzy): 1. 

Andrzej Łukastewioz (Chełm) — Pi¬ 
lot 20 —-189,66 pkt-* 2. Piotr Głęboc ¬ 
ki (Poznań) — Pilot 20 — 185,00 pkt* 
3, Grzegorz Ńieszczota (Często¬ 
chowa) — kuter torpedowy — 
16433 pkt, 1 

Klasa E2B (juniorzy): 1, Piotr Kosik 
(Częstochowa) — statek ratow, PAS¬ 
SAT — 18232 pkt*, 2* Arkadiusz Iwa¬ 
nowski (Katowice) — statek ppoz. 

— 15833 pkt., 3. Krzysztof Jawor-ki 
(Biała Podiaska) — patrolowiec TO¬ 
BRUK - 152.33 pkt. Klasa F2B (se¬ 
niorzy): 1. Henryk Gryz (Kielce) — 
Trat. ŻUBR 192.33 pkt., 2. Stanis- 
ław Steinka (Gdańsk) — statek ra- 
to w. HALNY — 188.00 pkt.. 3. An¬ 
drzej Tarasiuk (Biała Podlaska) — ku¬ 
ter torp. DARK — 178,00 pkt. Klasa 
F2C (seniorzy): 1. Jan Michen (Ka¬ 
towice) pancernik RODNEY — 
173,66 pkt., 2. Mirosław Woźniak 
(Katowk e) — fregata SACITTARIO — 
172,33 pkt,, 3. Zbigniew Szeliga 
(Rzeszów) okręt podw. I.E CREOLF 

— 167.66 pkt. 

Klasa F6: — Ryszard i Bernard 
Schmidt (Krosno) - kuter torpedo¬ 
wy i rakietowy — 53 pkt., Grzegorz 
Nleszczota, Paweł Sachmata (Cie¬ 
chanów) — statek badawczy i ppoż. 

— 52 pkt.. Jerzy Klonowski (Opole) 
Marian 1 aborek — wyścigi skuterów 
wodnych — 62 pkt.. Włodzimierz 
Ryś Grzegorz Czerniak, Krzysztof 
Łuszpiński (Bydgoszcz) — zwalcza¬ 
nie okr. podw-. przez kuter torpe¬ 
dowy, walka z bateriami nabrze- 
żnymi. wysadzanie desantu — 82 
pkt., Ryszard Schmidt, Piotr Mako¬ 
wiec (Krosno) — manewry i walka 
kutra torp. z okr. podw. — 53 pkt. 

Klasa F7; 1. Andrzej Jędryczków- 
ski (Biała Pódl.) — statek ppoż. i 
trawler ryb. — 93 pkt., 2. Jacek Sz- 
kudlarek (Katowice) —- pancernik 
VITTORIO VENĘTO - 91 pkt., 3. Je¬ 
rzy Wąsowski (Włocławek) — rze¬ 
czny statek bocznokołowy — 72 pkt. 

Punktacja zespołowa: 1. ZW LOK 
Włocławek — 750 pkt., 2. ZW LOK 
Katowice — 625, 3. ZW LOK Cie¬ 
chanów — 490. 4. ZW LOK Pr.7n.Wi 


do prób rekordowych. Pod koniec 
drugiej kolejki otrzymujemy od 
głównego sędziego — Artura Pa¬ 
ciorka, zgodę na próbę bicia rekor¬ 
du. 

Wybór odpowiedniego momentu 
i,start -- pionowy, prawidłowy zali¬ 
czony przez sędziego bezpieczeń¬ 
stwa — Wiesława Obrzuta. 

Model natychmiast po starcie 
wszedł w noszenie, wolne i rozległe, 
o czym świadczyło regularne krąże¬ 
nie w lewo (normalnie latał raczej 
po prostej). Słaby wiatr i krążenie 
pozwoliły sędziom na tak długą ob¬ 
serwację nąodelu przez lornetki. 

Model wykonany całkowicie z 
lekkiej balsy, klasyczny, kadłub —- z 
2-ch półokrągłych listew, wewnątrz 
drążonych, płaszczyzna klejenia jest 
jego osią geometryczną, 
skrzydło — z bardzo lekkiej deski 
balsowej 5 mm. profil płaskowypu- 
kfy, zbliżony do Clarka, 
stateczniki — z płytki 3 mm, profil 
'ymetryczny, długie ramię podyk¬ 
towane potrzebą dobrej statecznoś¬ 
ci, co się potwierdziło, 
silnik — najlepszego naszym zda¬ 
niem producenta — Piotra Sornow- 


Mouel wykonany w maju 1990 ro¬ 
ku przez kilka imprez przebywał w 
skrzynce, gdyż nie było odpowied¬ 
nich warunków. Wreszcie, jak widać, 
doczekał się. Wynik osiągnięty 
przez Piotra Malczyka w ki S8A — 
22 min 04 cek. -— jest lepszy od ofi¬ 
cjalnego fiordu świata. 

Plonem dobrej pogody byłv jesz¬ 
cze dwa rekordv Polski: mói' w ki 


Zygmunta Janeckiego. Inne próby 
nie powiodły się z winy modefi 
(S4D, S6D). 

Dokumentacje zostały wysłane, 
czekamy na ich zatwierdzenie przez 
Aeroklub Polski, no i PAL 
Na najbliższych imprezach zapo¬ 
wiadamy dalsze próby, jeśli dopisze 
pogoda. 

BRONISŁAW MALCZYK 
Aeroklub Krakowski 


Konstr 


PIOTR 

MALCZYK 


dwa rekordy Polski: mój w ki. 
S8B — 6 min 31 sek. i naszego kole¬ 
gi klubowego — Krzysztofa Przybyt- 
ka w ki. S3B - 23 min 57 sek. ' ' 
Ten ostatni rekord atakowaliśmy 
w trójkę: Antoni Opoczko, Krzysz¬ 
tof i ja, jednemu musiało udać się 
wymazać z tabeli najstarszy rekord 
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KAZIMIERZ 
DZIgCIELSKI 

Zdjęcia: 

IAN MARCZAK 


Omówienie imprezy wypada tym 
razem zacząć od pogody, bu też ona 
obnażyła szereg prawd stanowią¬ 
cych istotę tej dyscypliny; Pierwsza 
— rozgrywanie 3 klas F5 w ciągu 2 i 
pół dnia po 5—6 kolejek wyścigów w 
klasie, to już obecnie czysty ana¬ 
chronizm. jeżeli są w kraju organi¬ 
zatorzy regat w pojedynczych kla¬ 
sach — a są i znajdą się — należy ich 
ewentualnie wesprzeć finansowo, 
by rozszerzyli zasięg imprez, zaś ich 
wynikł włączyć do punktacji rankin¬ 
gowej mistrzostw, 

I Otwarte Mistrzostwa Polski 
Modeli Żaglowych klas F5, ro¬ 
zegrane w dniach 30,08— 
1.09.1991 r, w Mikorzynie (15 
km na północ od Konina), ge¬ 
neralnie nie miały szczęścia do 
aury. 

Obsada regat była tym razem wy¬ 
jątkowo liczna. Na starcie stanęło 53 
polskich zawodników. Splendoru 
regatom dodał udział 17 modelarzy 
z Mińska {Białoruski Republikański 
Klub Modelarski! z Daugawy (Łot¬ 
wa) i Klubu Modelarskiego „Zwiez- 
da" z Moskwy. Ci ostatni stanowili 
prawie aktualną reprezentację 
Związku Radzieckiego. Wystarczy 
wymienić trzech braci Nazarów 
Wiktora, Siergieja i Nikołaja, którzy 
prezentują poziom światowy. Udział 
tej trójki obnażył kolejną prawdę — 
poziom naszej czołówki w aspekcie 
międzynarodowym. Proszę porów¬ 
nać podane na końcu wyniki. 

Przy 39 startujących w klasie (gru¬ 
py 3xi3) i wietrznej pogodzie komis¬ 
ja regatowa zdecydowała się prze¬ 
prowadzić rozgrywki kombinowa¬ 
nym systemem rundowym (patrz 
,,Modelarz" 6/91). Niestety, wiel¬ 
kiego wpływu na liczbę rozegranych 
wyścigów mieć to nie mogło. 
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Rewelacja mistrzostw, młodziutki Jakub Kremski z MDK w Chełmie, zdobywca aż 3 medali w grupie juniorów 
mianowicie złotego w klasie F5-M oraz srebrnych w klasach F5-E i F-5-10. 


Klasa F5-E 

Rozegrano 6 kolejek wyścigów. 
Ocl początku zarysowała się niezna¬ 
czna, ale wyraźna przewagą Rosjan i 
Białorusinów. Klasą dla siebie był 
bezwzględnie Wiktor Nazarów, naj¬ 
starszy z braci. Spośród polskich se¬ 
niorów tylko trzej późniejsi meda¬ 
liści momentami nawiązywali z nimi 


f 

równorzędna walkę, lecz tylko w 
pojedynczych wyścigach. General¬ 
nie pływali bardzo nierówno, potra¬ 
fili wygrać bądź uplasować się tuż za 
zwycięzcą, ale także zajmowali 
miejsca w końcówce grupy. Jeżeli 
na starcie trafiali w smugę podmu¬ 
chu. byli równorzędnymi rywalami, 
jeśli w pas bezwietrza, do końca 
wlekli się w ogonie. 




Klasa F5-M 

jako jedyna była rozgrywana 
przez cały dzień, co pozwoliło 
przeprowadzić 8 kolejek biegów, 
przy czym ocl szóstej żeglowały już 
tylko dwie eskadry. Poziom bardziej 
wyrównany, choć nie oddaje tego 
końcowa klasyfikacja. O niższych 


► - . ‘ * " - 

Dawnv wielokrotny mistrz w grupie juniorów, teraz już senior: Julian Damaszk ż Wejherowa (pierwszy z lewej) 
zdobył tym razem złoty medal w klasie F5-E i srebrny w klasie F5-10. W środku Andrzej Laskowski, który uplaso¬ 
wał się na IV miejscu w klasie F5-E i IX w F5- W w grupie seniorów. 

































LOWYCH KLAS 




Ozdoba mistrzostw, jedyna przedstawicielka płci pięknej na mistrzos¬ 
twach, Afiśa Donik z Daugawy - Łotwa, zdobywczyni tl miejsca w klasie 
F5-M w grupie juniorów, ze swym modelem. 


lokatach Polaków decydował z regu¬ 
ły jeden słabszy wyścig, który przy¬ 
nosił im pokaźny bagaż dodatko¬ 
wych punktów. Np. Jerzy Przybysz 
przy przeciętnej z 7 biegów równej 
4:7 pkt. w jednym zarobił 14, co po¬ 
ważnie obniżyło jego lokatę. 

Na końcowe lokaty w mistrzo¬ 
stwach decydujący wpływ miały 
punkty z eliminacji, strefowych. 
Właśnie wskutek tego poniżej ocze¬ 
kiwań wypadł! poznaniacy, którzy 
mieli wyraźnie słabszy początek se¬ 
zonu. 

Klasa F5-10 

Zdołano przeprowadzić zaledwie 
pięć kolejek wyścigów. Tego chyba 
jeszcze w mistrzostwach nie było. 
Różnice między zawodnikami za¬ 
granicznymi, i polskimi minimalne. 
Kiedy opadła mgła i zaczęło wresz¬ 
cie wiać, momentami nawet 2 m/s, 
nasi jakby się odnaleźli i byli wido¬ 
czni w czołówce każdego wyścigu. 

Końcowy układ na pozycjach me¬ 
dalowych prawie identyczny jak 
rzeti rokiem. Od dwóch Jat jest to 
łasa gdańska. 


fi 


Juniorzy 

Obserwowałem wszystkie mi¬ 
strzostwa kraju w klasach F5 i nie 
pamiętam . tak niskiego poziomu 
zawodników tej grupy wiekowej. Z 
reguły czołówka juniorów plasowała 
się na bardzo wysokich lokatach w' 
nieoficjalnej klasyfikacji generalnej, 
bywało, że nawet na pierwszych po¬ 


zycjach. Niejednokrotnie też chwa¬ 
liłem w tym miejscu właśnie junio- 
irów. Tym razem nie znajduję .pod¬ 
staw ku temu. 

Oznaki wyraźnego obniżenia po¬ 
ziomu wśród juniorów widoczne 
były już przed rokiem. Żeglował 
ednak wówczas jeszcze Paweł Al¬ 
brecht i jedynie on swoimi sukce¬ 
sami pozornie ratował ocenę. W 
bieżącym sezonie wystartował za¬ 
ledwie raz w strefie „Zachód” i to 
bez powodzenia. Dwukrotny srebr¬ 
ny medalista z 1990 roku byłj-v tego¬ 
rocznych mistrzostwach zupełnie 
niewidoczny. . ■ . 

W Mikorzynie jech nie złoci me¬ 
daliści plasowali się w końcówce 
pierwszej bądź na początku drugiej 
dziesiątki zawodników polskich, jeś¬ 
li seniorzy mieli problemy z ro¬ 
zeznaniem i wykorzystaniem smu¬ 
gowych powiewów, ich. młodsi ko- 
edzy nie radzili sobie z tymi warun¬ 
kami zupełnie. 

Wyjątek wśród juniorów stanowi! 
jedynie Jakub Kremski z MDK 
Chełm. Jeszcze nie-ze względu na 
wysokie umiejętności, ale z uwagi 
na swój wiek i osiągnięcia. Kuba ma 
zaledwie 11 jat i ze starszymi o 5—7 
lat kolegami wygrał bezapelacyjnie, 
jeden złoty i dwa srebrne meda e są 
tego najlepszym dowodem. Starsi z 
reguły narzekali, że w panujących 
warunkach ich modele „nie idą”: 
Od żadnego z nich natomiast nie 
słyszałem — „jeszcze nie potrafię”. 
Jest to sposób rozumowania z góry 
wykluczający .dalszy postęp, .jeżeli 
utwierdzą się w przekonaniu, że 


przyczyny słabych wyników tkwią w 
warunkach, modelu, ...sędziach itp.. 
a nie,w ic h niedostatecznym jeszcze 
poziomie wyszkolenia, należy się 
pożegnać z. marzeniami o sukce¬ 
sach. 

W tym miejscu warto przytoczyć 
anegdotę, którą w Mikorzynie 
opowiedział Wiktor Nazarów. Otóż 
zdarzyło się na licznie obsadzonych 
zawodach w Austrii, iż jeden z za¬ 
wodników — po zajęciu lokaty pod 
koniec czwartej dziesiątki — narze¬ 
kał. że model mu nie chciał płynąć; 
Jacht nie wyglądał na gorszy od 
tych. które uplasowały się przed 
nim. W wyścigu otwartym, rozegra¬ 
nym nu zakończenie regat, „nie idą¬ 
cym" modelem wystartował Nikołaj 
Nazarów i ku zdumieniu właściciela 
zajął VI miejsce. Raz jeszcze pot¬ 
wierdził zewądę, że pływa tandem 
zawodnik — model, na pierwszym 
miejsc u zawodnik, nie odwrotnie. 

Przy parni jacy ni bez wietrz u wi¬ 
działem zupełnie wy płaszczone ża¬ 
gle. przebrane foki. nie wytrymo¬ 
wane stery, jachty w każdym biegu 
zdecydowanie zawietrzne etc, — dó. 
końca rozgrywek. Nie są to wady 
modelu, a po prostu braki w wiedzy 
i umiejętnościach sternika. Jestem 
przekonany, że zdecydowanej 
większości juniorów po raz pierwszy 
wypadło żeglować w tak niełatwych 
warunkach i stąd ich bierna posta¬ 
wa. Tylko przez częste treningi i 
udział w regatach nabiera się tak 
niezbędnej w tych klasach aktyw- 


nośd startowej, jeśli ten element 
zostanie* uzupełniony wiedza z za¬ 
kresu teorii ruchu jachtu, modele na 
pewno będą „szły 

Udział zespołów 
w statystyce 

Z uwagi na puste z reguły kasy do¬ 
tychczasowych gestorów i koniecz¬ 
ność szukania sponsorów wypada 
inaczej spojrzeń na udział zespołów, 

W regatach mistrzowskich starto¬ 
wali reprezentanci 20 modelarni. 
Najliczniej były reprezentowane 
placówki oświatowe — 20 zawodni¬ 
ków z 8 modelarni, następnie spół¬ 
dzielnie mieszkaniowe —15 startu¬ 
jących z 7 klubów, jeszcze niedaw¬ 
no proporcje były odwrotne. 

Zabrakło na starcie reprezentan¬ 
tów Suwałk i Zielonej Góry, ongiś- 
bardzo prężnych ośrodków.. Poz¬ 
nań, który jeszcze przed dwoma la¬ 
ty dzierżył krajowy prymat przed 
Gdańskiem, reprezentowało zaled¬ 
wie 3 zawodników, Szczecin — na¬ 
wiązujący walkę z najlepszymi tylko 
1. Czy za tymi roszadami kryją się 
wyłącznie trudności finansowe mo¬ 
delarni? Jako jedyny akcent pozy¬ 
tywny trzeba uznać widoczny udział 
zawodników woj, słupskiego, do¬ 
kładnie z niewielkiej wsi Pałowo 
fgm. Postomino), których,prowadzi 
G. Kukowski, znany przed laty ze 
startów w klasach D. 


Układ sił czołówki 
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MDK 
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Wyniki 


Klasa FS-E (juniorzy): 1. M. Górka 
(MDK Opole) — 100 -ł 67,5 pkt., 2. 
J. Kremski (MDK Chełm) — 85 4 70 

R kt., 3. |, Suprunowicz (OPP Sliza 
źeiherowo) — 70 - 85 pkt., 4. J. Ja¬ 
nicki (MDK Opole) — 75 4 70 pkt., 
5. P. Grzeszczyszyn (MDK Zgorze¬ 
lec) — 45 4 82,5 pkt., 6, T. Muca 
(GOK Postomino} — 50 4 77,5 pkt., 

. Klasa F5-E (seniorzy); 1. J. Da* 
maszk (OPP Bliza Wejherowo) — 
100 4 100 pkt., 2 . M. Parzybul (MDK 
Opole) — 85 - 87,5 pkt., 3, J. La¬ 
skowski (OPP Bliza Wejherowo) — 
75 - 92,5 pkt., 4, A, Laskowski (OPP 
Bliza Wejherowo) — 70 4 67,5 pkt., 
5. M. Rabczewski (MDK Chełm) — 
65 4 67,5 pkt., 6. }. Koenig (MPK 
Oporę) — 45 + 72,5 pkt.. 

Klasa F5-M (juniorzy); 1, J. Krem¬ 
ski (MDK Chełm) —100 4 92,5 pkt., 
2, R. Mecdorf (GDK „Oskard” Ko¬ 
nin) — 65 4 92,5 pkt., 3, J. Król (OPP 
Bliza Wejherowo) — 75 4 - 80 pkt., 4. 
M. Wika (MDK Żnin) — 85 + 55 
pkt., 5. P, Crzeszczyszyn (MDK Zgo¬ 
rzelec) — 60 4 88 pkt., 6. K. Siemiń¬ 
ski (GOK Postomino^— 55 4 75 pkt. 

Klasa F5-M (seniorzy); 1. C. Su¬ 
walski (KM Delfin Gdańsk) 
100 4 1(00 pkt., 2. M, Miller (OPP 
Bliza Wejherowo) — 65 + 100 pkt, 
3. K. Dutkowski (KM Wodnik Po¬ 
znań) — 85 4 77,5 pkt, 4. J. Laskow¬ 


ski (OPP B|>za Wejherowo) 

70 4 85 pkt., 5, J. Przybysz ... 
Wodnik Poznań) — 75 4 62,5 pkt., 
6. J. Zeberski (KM Wodnik Poznań] 

— 55 4 70 pkt. 

Klasa F5-10 (juniorzy): 1, A. Kg- 
rosz (SM Świdwin) — 85 4- 92,5 pkt., 

2. J. Kremski (MDK Chełm) — 
100 + 72,5 pkt., 3. P, Listkowski (SM 
„Praca” Iława) — 70 - 92,5 pkt., 4. J. 
Król (OPP Bliza Wejherowo) — 
75 4 75 pkt, 5, P. Crzeszczyszyn 
(MDK Zgorzelec) — 50 4- 92,5 pkt. 
6. W. Bokota (SM „Praca” Iława) —' 
60 + 72,5 pkt., 

Klasa F5-10 (seniorzy): i. C. Su¬ 
walski (KM Delfin Gdańsk) ~ 
100 4 100 pkt., 2. J, Damaszk (OPP 
Bliza Wejherowo) — 75 4 92,5 pkt., 

3. M. Miller (OPP Bliza Wejherowo) 

— 70 4 80 pkt, 4. K. Dutkowski (KM 
Wodnik Poznań) — 85 4 62,5 pkt, 

5. J. Warda! (MDK Stargard) — 
50 4- 87,5 pkt.,- 6. J, Przybysz (KM 
Wodnik Poznań) — 65 + 67,5 pkt. 

Klasyfikacja zespołowa: 1. Gdańsk 

— 1080 pkt., 2. Chełm — 545 pkt., 3. 
Poznań — 385 pkt., 4. Olsztyn — 325 

■ pkt, 5. Opole — 315 pkt., 6, Słupsk 

— 280 pkt, 7—8 Jelenia Góra, Konin 

— 265 pkt, 9. łomża — 220 pkt, 10. 
Bydgoszcz — 200 pkt, 11. Blelskp- 
-Biara — 180 pkt., 12. Koszalin —140 
pkt., 13. Pila —120 pkt, 14. Szczecin 

— 65 pkt., 15. Leszno — 40 pkt., 16. 
Wałbrzych — 30 pkt. 

MODELARZ — 27 














































Tym razem tve wrocbwskiej Hali 
Ludowej spotkali się wszyscy za¬ 
wodnicy mogący Anul nic h |dciyó 
tytuł mistrzów Polski (przed tó~ 
W Bydgoszczy J r Dziesięciu >r- 
niorów i sześciu juniorów przez dwa 
dni rywalizowało o prymat w tej 
i trudnej kategorii, 
rgiit)izat(trzy (Aeroklub Wroi - 
i i ivroddwscy ÓLD BOY Fi 
m żenili u szwstko co możliwe. 

. i» 

by zorganizować imprezę na n<r~ 
wyższym poziomie: przecież za rok 
gbsrić bedziam modelarzy z cale- 
&TS117J/J, Aeroklub Wrocławski hr- 

I d L 

(hic gospodarzem mistrzostw >vv/ju) 
modeli halowych f ID. 

Pięć par chronometrażystów mie- 
tyło czasy. które w dziewięciu 
przypadkach przekroczyły 30 minut. 
Do rekordu hali { 38:55 — Dietom 
Siebenmannai zabrakło 2 min 50 
s ck. Zresztą po raz już któryś z rzę¬ 
du na treningu Sylwester Kują wa 
demonstruje loty cztbrdziestomine- 
tciwe. a W konkursie jest inaczej Ta¬ 
bela ilustruje, jakie rezultaty "osiąg¬ 
nięto iv hali. gdzie temperatura ■ r 
górnych partiach wahała s/ć od 2(r'C 
do 34 C. 

Na zakończenie medale, dyplom ;. 
nagrudv i pamiątkowe plakietki 
wręczali: prezes Aeroklubu W/oę- 
fowskiego Zdzisław Kierkk z. i prezes 
Polskiego Związku Modelarstwa 
Lotniczego Jerzy Siatkowski. 

Tekst i zdjęcia: 

Jerzy j. kaczorem 


WYNIKI 


Seniorzy 

Aeroklub 

t Sylwester Kujawa 

Poznański 

2. Edward CiapaLi 

Śląski 

4 

3. Um Dihm 

Krakowski 

4. Robert Wo U Liński 

Poznański 

5. ftvs zatd Czechowski 

Kuk owaki 

6 . Pi i w i 1 / Frą <kie wk 'Z 

Wrocławski 

7. Rafał Colta 

PoznuMki 

8. Marek Anioła 

Poznański 

11 Jarosław Siei ko 

Bydgoski 

VI Ryszard Majewski 

Bydgoski 

juniorzy 

K Mi}rek Nowai ki 

Poznański 

3. Krz\szh>t Młot żeński 

Bydgoski 

3. IWildonhir fum 

Wrocławski 

4. Grzegorz Gili 

Bydgoski 

£ Marcin Trzpis 

Bydgoski 

6 . \mlrzvj Shu hno 

Wrocławski . 


34:2/ 

36:26 

70:53 

34: W 

32:38 

66:48 

31:47 

33:21 

65:08 

32:53 

30:01 

62:54 

30:44 

24:34 

55 :18 

27:50 

25:53 

53:43 

25:38 

26:59 ‘ 

52:37 

25:42 

26:16 

51:58 

24:25 

22:50 

47.: 15 

23:21 

22:26 

45:47 


27:53 

28:40 

56:33 

27:30 

27:07 

54:37 

26 :76 

26:25 

52:41 

23:30 

25:22 

48:52 

24:38 

22:56 

47:34 

22:03 

23:04 

47:07 





medal pamiątkowy z 


fot. B, KOSZEWSKI 



cd. ze >tr. 2 


Zdobycie przez modelarzy w tym 
roku 12 medali jest swego rodzaju 
rekordem. Dotychczas w mistrzo¬ 
stwach świata i Europy modeli lata¬ 
jących zdobyli ich 97. 

6& medali uzyskali nasi modelarze 
w mistrzostwach świata, w. tym w 
konkurencjach indywidualnych —8 
złotych, 13 srebrnych i 3 brązowe, a 
zespołowych — 8 złotych. 13 srebr¬ 
nych i 21 brązowych. 31 medali zdo¬ 
byli w mistrzostwach Europy, w tym 
indywidualnie — 3 złote, 6 srebrnych 
i 7 brązowych, a zespołowo 8 
srebrnych i 7 brązowych medali. 


ł. _ r_ I- J f 4 1 - -TI-: 1 | —r i**-, 


12 września br. w gmachu Sejmu 
triumfatorów tegorocznych zawo¬ 
dów' oraz trenera w sportach lotni¬ 
czych przyjął Marszalek Sejmu M : - 
kołaj Kozakiewicz. 

W gronie tym znaleźli się modela¬ 
rze: Piotr Kraput, Piotr ] ark lewic', 
Marian Kaziród, Zbigniew Durczok, 
Antoni Opoczko oraz Paweł Wło¬ 
darczyk — trener kadry narodowej 
modelarzy. 

Marszałek Sejmu pogratulował 
sportowcom i trenerom sukcesów 
oraz- wręczył im pamiątkowe me¬ 
dale. (W.) ' U 




































W ubiegłym roku przed mistrzostwami świata skorzystaliśmy z gościnności łotniska wojskowego 
w Kamieniu Śląskim. Tak się nam tam podobało, że postanowiliśmy zorganizować ponownie tu 
zgrupowanie. Teraz przybyło nas znacznie więcej, zwłaszcza członków rodzin. Modefarze (szcze¬ 
gólnie ci od makiet RC) byli w swoim żywiole, a ich dzieci mogły pohasać do woli. Krótko mówiąc 
- wszyscy byli zadowoleni. Pewnie jest to sposób na pogodzenie hobby z interesem rodziny. 




Marian Ka/iród (aktualny rz 
Europy) swojego Lancastera „dopieś¬ 
cił" właśnie tu przed mistrzostwami. 
Nie było to be/ znaczenia, wynik — 

f — to po (wier¬ 
nie zaniedbywał 




dza. Marian jedna 

się w lataniu modelem zdalnie ste¬ 
rowanym. Andrzej Setman, również 
uwięziowiec, miał dwa modele RC. 
Czyżby prawidłowość? 

Makteciarze: Stefan Gaudyński, 
Marek Dąbrowski. Witold Stefański, 
Jan Więcław i Michał Wójcik równo¬ 
legle szlifowali'swoje umiejętności 
w F3A, To także prawidłowość Było 
Więc latania dużo (każdy z nich wy¬ 
konywał dziennie 6—8 lotów}. Ko¬ 
rzystano i okazji, przecież nie każdy 
ma takie możliwości pa co dzień. 

Okazało się raz jeszcze — mode¬ 
larz kiedy.może zrobić użytek ze 
swego modelu, mniej dba o warunki 
bytowania. Te jednak w Kamieniu 
były znośne. Dzięki za życzliwość 
dowódcy mjr. mgr. Michałowi Mi¬ 
chalskiemu oraz ieeo nodwładnvm_ 




Jak - 18 Witolda Stefańskiego 

z silnikiem czterosuwowym OS 120 Surpass 

Dzięki takiemu napędowi 

samolot zyskał 

na realizmie 

lotu. 


Michał Dąbrowski 
dzielnie pomagał ojcu 
Markowi. 

Asystuje im Łukasz Gaudyński 
— czym za młodu 
skorupka nasiąknie... 




- . 




,irf &Swt£Ei; 





Marian Kaziród latał „Żabcią 3,5'\ której plany zostały opubiiko 
wane w „Modelarzu” 5/87. 


PAWEŁ WOŹNIAK fot. jan więcław 
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KRÓTKOFALOWCY - ZAWSZE AKTUALNE 

_.jr , 

a 

Transceivery KF I UKF, radiotelefony 2 m, ( B radio, koń¬ 
cówki mocy KF i UKF, aparatura zdalnego -terowania 27 
MHz, oscyloskopy 20 MHz, częstotliwo.)! mu w 1 GHz — ze¬ 
stawy do samodzielnego montażu, unuhomione urządze¬ 
nia, ponad 100 innych urządzeń. 

Koperta zwrotna ~t znaczki 3000 zł. 

Pracownia Elektroniki Pomiarowej, 

Wrocław 17, skr. poczt. 1625 


Kupie zestaw bądź gotowy mo¬ 
del szybowca wyczynowego z ka¬ 
tegorii F3b do montażu lub goto¬ 
wego całego oraz modelu samolo¬ 
ciku sportowego wolnolatającego 
na silnik — 5—-7 ord. 

Marek Chmura — 62-800 Kalisz, 
ul. Kubusia Puchatka 27/1. 


ńOAm 

FIRMA dPfl O FIL 

BOGDAN LUDKOWSKI 
POLICA: 

• APARATURY RC SIMPROP, ŚANWA • ACCU 0,8 Ah, 00 Ałi, 
1,4 Ah SCR „ęuTOFr 

• ROZRUSZNIKI • MINIATUROWE ŁOŻYSKA O SILNIKI • LA¬ 
KIERY POLIURETANOWE 

• PEŁNY ASORTYMENT GALANTERII MODELARSKIEJ: ŚRUBY, 
WAŁY NAPĘDOWE, KOŃCÓWKI POPYCHACZY, WTYCZKI 
DO SERW, MECHANIZMY RÓŻNICOWE, SPRZĘGŁA, KARDA* 
NY, PRZEKŁADNIE I WIELE INNYCH 

ZAUFAJ MOJEMU DOŚWIADCZENIU, 25 LAT STARTUJĘ W 
KLASACH RC. WIEM JAKI SPRZĘT POTRZEBUJESZ. 

CENY KONKURENCYJNE t SPRZEDAŻ WYSYŁKOWA 

Dokładce Informacje: 

93*42$ Łódź, ul. Olimpijska 4/12, tel. 86-89-48 


i 


Odstąpię „Małego Modelarza” z 
lat 1971—1991 (wszystkie numery), 
modele kartonowe, „Modelarz", 
„Plany Modelarskie” oraz modele 
alastikowe. Odpowiem na każdy 
isl po załączeniu znaczka f koper- 
ty* 

Michał Korzą — 64-100 Leszno, 
ul. B. Chrobrego 2/10 


Tanio sprzedam modele plasty¬ 
kowe samochodów, samolotów i 
statków produkcji państw socjalisty¬ 
cznych. Wykaz po przesłaniu ko¬ 
perty + znaczek. 

Przemysław Groncki — 57-300 
Kłodzko ul. Ptasia 3/8 


KONKURS 

GRUDNIA 


7. inicjatywy działaczy modelarskich oraz modelarzy woj. kieleckiego powstał i od połowy sierpnia br. działa w ramach struktur 
Muzeum Żabawkarskiego w Kielcach (ul. T. Kościuszki 11} — Świętokrzyski Klub Modelarski. 

Klub posiada osobowość prawną i ma charakter otwartej.organizm ji zrzeszającej modelarzy Kielecczyzny, niezależnie od ich do¬ 
tychczasowych przynależności. . | 

Klub prowadzi również działalność gospodarczą i uruchomił z dniem I września 1991 r. w Kielcach w lokalu Muzeum Zabawkar- 
skiego sklep komisowy z artykułami modelarskimi w bogatym wyborze i atrakcyjnych cenach. Kłuł) prowadzi także pracownię 
modelarską dla młodzieży. _ 

W dniach 13—15 grudnia br. w Kielcach (lokal klubu) zorganizowany zostanie I Ogólnopolski Konkurs Modeli Wystawowych Pla¬ 
stykowych i Kartonowych o nagrodę Dyrektora Muzeum Zabawkarskiego w Kielcach i Puc har Prezesa Zarządu Klubu. Regulamin 
konkursu rozesłano do wszystkich ŻW LOK, 

EUGENIUSZ BRZOZA (sekretarz zarządu klubu) 


30 — MODELARZ 


HURTOWNIA MODELI 
I ART. MODELARSKICH 


GDAŃSK, PIASTOWSKA 30 


Pismo, jakiego 
jeszcze 
nie było 


icy 

Hity światowego lotnictwa wojskowego 

• Samoloty i śmigłowce, na których latają polscy 

# Kulisy narodzin niewidzialnego samolotu F-11J 


W kioskach pojawiło się nowe pismo — kwartalnik „AZYMUT”. 
Pierwszy numer „AZYMUTU” poświęcony został lotnictwu, Czy¬ 
telnicy znajdą w nim: 

Halowego lotnictwa wojskowego 

piloci 
;7A 

• Czym i jak walczy samolot 

# Znaki lotnicze wszystkich państw świata 

♦ Dokładną dyslokację polskich sil powietrznych 

• Fotoreportaż z wypadku lotniczego I inne ciekawe, bogato ilustrowane 
publikacje 

36 stron interesujących tekstów, tylko kolorowych zdjęć i rysun- 

Każdy, kto kupi „AZYMUT”, może uczestniczyć w konkursie i wy¬ 
grać 

magnetowid ♦ 

lub jedną z cennych nagród książkowych. . 

„AZYMUT" do nabycia w kioskach z prasą oraz w hurtowniach i księgar¬ 
niach ATENA-PRESS. Cena jednego egzemplarza 10 000 zł. 

' Nie przegap okazji, bierz azymut na „AZYMUT”! 


















































OJANTAR 



MODEL CENTRUM 



OFERUJE WSZYSTKO DLA WSZYSTKICH 
MODELARZY 


Salon sprzedaży, ul. Słowackiego 27/33, 01-592 Warszawa 
czynny 11.00 — 18.00, w soboty 11.00 — 14,00. 

Tel. 35-56-87 w godz. b.OO — 10.00. Telefax 35-56-87. 

Także sprzedaż wysyłkowa. Katalog za pobraniem pocztowym 
Prosimy określić bliżej swoje zainteresowania. 

JANTAR MODEL CENTRUM 

Uprzejmie zaprasza właścicieli kont dewizowych do 
korzystnej współpracy premiowanej m.in. możliwością 
zakupu artykułów modelarskich po cenach hurtowych. 
Informacje w Warszawie tel. 35-56-87 w godz. 8.00 — 10.00. 

OSTATNIA NOWOŚĆ 

Paliwo do silników z zapłonem żarowym na oleju syntetycznym. 
Cena 11 — 29 tys. zł. 
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MODELE KARTONOWE (kolorowo) 
SAMOLOTÓW, OKRĘTÓW 
CZOŁGÓW oferuje firma 

GPM 


Wykaz: z cenami 

GPM 90-954 LÓDZ 4 
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| ARTYKUŁY POUTECHNICZNE I MODELARSKIE 
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FIRMA „JANTAR 

prowadzi sprzedaż hurtową modeli firmy HASEGAWA, artykułów 
modelarskich firmy Robbe-Futaba oraz skalpeli firmy X-ACTO 


JANTAR, ul. Sądecka 31, 85-613 Bydgoszcz 
Tek 41-45-20 Fax. 41-45-20 



MODELARZ 



Miesięcznik dla modelarzy 
kołowych, lotniczych, okrę¬ 
towych i rakietowych. 

Redaguje zespół: Waldemar 
Makowiecki (red. nączelny), 
Roman Lipnicki (z-ca red. nacz.), 
Zbysław Gontarz (sekretarz red.); 
Jerzy Litwin. Jan Marczak, Adam 
Rechla. Paweł Włodarczyk. 
Wiesław Galiński (red. grafi¬ 
czny), Marian Kawka (red 
techniczny) 

Adres redakcji: 00-791 
Warszawa, ul. Chocimska 14, 

Telefony: Centrala ZG LOK 

— 49-34-51, redaktor naczelny 

— 49-86-27 i w. 290, sekretariat 
w. 215, redaktorzy w. 221. 
Materiałów nie zamówionych 
redakcja nie zwraca. Zastrzega 
sobie również prawo dokonywa¬ 
nia skrótów w publikowanych 
tekstach oraz zmiany tytułów. 
Redakcja nie ponosi odpowie¬ 
dzialności za treść ogłoszeń. 

Wydaje: Zarząd Główny Ligi 
Obrony Kraju. 

Druk: Wojskowe Zakłady Grafi¬ 
czne w Warszawie Zam. 4848. 

WARUNKI 

PRENUMERATY 

1 . Wpłaty na prenumeratę przyjmowa¬ 
ne są tytko na kwartał. 

2. Cena prenumeraty krajowej na 
t kwaftał 1992 r. wynosi 18 000 zł. 
Prenumerata za zleceniem dostawy 
za granicę jest o 100% wyższa od 
krajowej. 

3. Wpłaty na prenumeratę przyjmują: 

• na teren kraju — jednostki kolpo- 
rafżowe „Ruch’’ i urzędy poczto¬ 
we właściwe dla miejsca zam iesz- 
kania iub siedziby prenumerato¬ 
ra, 

• na zagranicę — Zakład Kolporta¬ 
żu Prasy i Wydawnictw 00-958 
Warszawa, konto PBK, XIII Oddział 
Warszawa 370044-1195-139-1 1 , 

4. Dostawa zamówionej prasy nastę¬ 
puje: 

• przez jednostki kolportażowe 
„Ruch" — w sposób uzgodniony 
z zamawiającym, 

• przez urzędy pocztowe — pocztą 
zwykłą na wskazany adres, w ra¬ 
mach opłaconej prenumeraty z 
wyjątkiem zlecenia dostawy na 
zagranicę pocztą lotniczą do od¬ 
biorcy zagranicznego, której 
koszt w pełni pokrywa prenume¬ 
rator. 

5. Terminy przyjmowania prenumera¬ 
ty na kraj i zagranicę — do 20 XI na I 
kwartał roku następnego, do 20II — 
na 11 kwartał, do 20 V na 11I kwartał, 
do 20 VI!J na IV kwartał. 
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La Toulonnaise 

Zloty medalista z Warny (VI Mistrzostwa Świata Modeli Stat¬ 
ków i Okrętów), Żaglowiec ten uzyskał notę 95,67 pkt. i zajął 
trzecią lokatę w klasie Cl. Skala 1:50. Model wystawił Dijan 
Dimitrow z Bułgarii. WG M8H 9/91 
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Weteran modelarskich forów 

Jan Bury z Poznania ma już 80 łat. Mimo takiego wieku nadal czynnie uprawia mode¬ 
larstwo. Na tegorocznych mistrzostwach Polski w ki. F3A zajął 8 miejsce. W no wym 
sezonie modelarskim życzymy dalszych udanych startów. Fot. z.GONTARZ 


Anatol Kłoczkow (z prawej) ZSRR przy wykonanej przez siebie 
makiecie. 


Jest to modei lata¬ 
jący na uwięzi Wik¬ 
tora Fiedosowa ze 
Związku Radziec¬ 
kiego. Na tegoro¬ 
cznych mistrzost¬ 
wach Europy ro¬ 
zegranych w Czę¬ 
stochowie mode¬ 
larz ten wywalczył 
srebrny medal. 

Fot. P. WŁODARCZYK 




Focke-Wulf 190 A 

Plastykowy model FW 190A (skala 
1:24) wykonaI na podstawie zestawu 
firmy Air fix angielski modelarz Ken 
Rock. Wersja F tego myśliwca została 
opublikowana w numerze 3/91 „Małe¬ 
go Modelarza’’. 


Diorama 

Jej wykonawcą jest Wojciech Rynkow¬ 
ski Na tegorocznych mistrzostwach 
Polski rozegranych w Łodzi zdobył on 
brązowy medal. Fot. P. skulski 












































